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LAT PRACY WOJEWÓDZKIEGO DOMU KULTURY 
w Rzeszowie to nie tylko powód do skromnych uroczy
stości jubileuszowych w obrębie tej placówki. Ta roczni
ca zmusza do refleksji nad kulturowymi i artystyczny
mi osiągnięciami WDK ich znaczeniem dla Rzeszowa i ca
łego regionu Polski południowo-wschodniej. A znaczenie 

to jest ogromne. W latach ~tych w murach gmachu przy ulicy Okrzei 
biło właśnie źródło wszystkich znaczących poczynań kulturalnych i ar
tystycznych miasta. Tu działała 'amatorska orkiestra symfoniczna i stu
dio operowe, z których zrodziła się dzisiejsza Filharmonia, tu zespół 
"Rybałci" rozpoczął popularyzowanie amatorskiego ruchu teatralnego na 
całe miasto, w WDK odbywały się wszytkie imprezy literackie i kształ
towała się atmosfera sprzyjająca powstaniu środowiska literackiego. 
Dlatego też rzeszowski oddział Związku Literatów Polskich dzisiaj ma 
swą siedzibę właśnie w tej placówce. Do WDK szło się na kursy języ
ków obcych, na .kursy dokształcające z wielu dziedzin wiedzy, na liczne 
odczyty, na próby lub spektakle wielu zespołów artystycznych. 

W latach późniejszych, gdy powstał w Rzeszowie drugi Dom Kul
tury - WSK, kluby i świetlice zakładowe, przyszła w WDK pora na 
przedsięwzięcia aktywizujące i integrujące amatorski ruch artystyczny 
w całym regionie. Były to imprezy na wielką skalę, o doniosłym zna
czeniu dla oblicza kulturalnego wszystkich dzisiejszych 4 województw. 
Dość tu wymienić przegląd dorobku kulturalnego i społeczno-gospodar
czego powiatów, (od roku 1975 podobny przegląd dorobku gmin pod 
hasłem "Wizytówka mojej gminy") wielki udział WDK w prezentacji 
dorobku społeczno-kulturalnego naszego regionu w ramach Panoramy 
XXX-lecia zorganizowanej w Warszawie, wojewódzki przegląd amator
skiej twórczości artystycznej "Artama", czy Rok Kultury w Gminie. 
To oczywiście tylko niektóre ze zrealizowanych inicjatyw tej pla
cówki. Jeśli dziś się mówi i pisze o Rzeszowszczyźnie jako zagłębiu 
folkloru eksponowanego artystycznie na setkach scen i estrad jest to 
niewątpliwa zasługa tych właśnie i podobnych przedsięwzięć WDK. Im
prezy te obejmowały bowiem wszystkie środowiska, budziły twórczą ry
walizację i znakomicie podtrzymywały i popularyzowały taniec, piosen
kę, muzykę i sztukę oraz rękodzieło ludowe. 

I jeszcze jeden kierunek działalności WDK zasluguje na wyróżnienie. 
W cyklu imprez "Braterskie Konfrontacje" prezentowano dorobek spo
łeczno-gospodarczy i kulturalny wielu krajów świata, a przede wszyst
kim krajów socjalistycznych. Przy ścisłej współpracy z ośrodkami kultury 
tych krajów w Polsce organizowano Dni Czechosłowacji, NRD, Buł
garii, Rumunii, Węgier, Jugosławii, Kuby, Związku Radzieckiego. Skła-
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dały się na nie występy zespołów artystycznych z państw prezentowa
nych, projekcje filmowe, wystawy, odczyty, spotkania, koncerty itp. 
"Braterskie Konfrontacje" były dobrą szkołą internacjonalizmu, ukazy
wały, że kultura, twórczość artystyczna nie znają granic, że możliwe 
i niezbędne jest szerokie współdziałanie wszystkich narodów w tej dzie
dzinie. Owocem tych poczynań były liczne wizyty zespołów artystycz
nych, już bez specjalnej okazji, z wielu krajów w naszym regionie i im
ponująca ilość wyjazdów zagranicznych zespołów WDK, a także innych 
zespołów amatorskich z województwa. 

Szczególowo o tych wszystkich sprawach i tak jeszcze doniosłych jak 
Swiatowy Polonijny Festiwal Zespołów Folklorystycznych, czy Ogólno
polski Konkurs Poezji im. Juliana Przybosia dowiedzą się czytelnicy 
z materiałów zawartych w niniejsZ1fm biuletynie . 

. Mnie, przykłady, które wyżej przytoczyłem, służą do egzemplifikacji 
teży, iż szac'owny jubilat był jednym z głównych twórców podwalin 
dżisiejszego rozkwitu kulturalnego . Polski południowo-wschodniej i że 
z· rozmachem, talentem i inwencją realizował założenia polity.ki kultural
nej naszej partii i rządu. Zyczę wszystkim działaczom i pracow11,ikom 
Wojewódzkiego' Domu Kultury, by następny jubileusz przyniósł row
n'ie znaczące osiągnięcia . 
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CZESŁA W ŚWIĄTONIOWSKI 

KULTURA STANOWI PŁASZCZYZNĘ 
, 

WSPOŁPRACY MIĘDZYNARODOWEJ 

A 
MATORSKI RUCH ARTYSTYCZNY od jego powstania 
był i pozostał zjawiskiem skomplikowanym. Próby zro
zumienia jego specyfiki i problemów, a zwłaszcza wywa
żenie i określenie jego roli i miejsca w 'kulturze ogólno
narodowej wymagają ciągle nowej argumentacji. Pierwszy 
model ruchu amatorskiego rodził się u nas na przełomie 

XIX i XX wieku. Do dzisiaj działają zespoły, którym dawno stuknęło 
70 lat. Są jednak i takie, które przygotowują uroczystości 5-lecia 
istnienia. 
Każda epoka określa miejsce dla zjawisk kulturotwórczych. Z. Gar

gas w 1913 r. w pracy zbiorowej na temat teatrów chłopskich w Galicji 
przytacza opinie ludzi cieszących się autorytetem, którzy zasadniczą 
funkcję teatru amatorskiego upatrują w potrzebie szerzenia oświaty. 
W dalszej kolejności dostrzegają potrzebę ożywienia życia społecznego, 
umoralnienia i uświadomienia pod względem narodowym. 
Spośród kilkunastu wypowiedzi znaczących dla programowej działal

ności społecznego ruchu amatorskiego odnotować warto stanowisko M. 
Konopnickiej i L. Rydla. 

M. Konopnicka: " ... Otóż mniemam, iż należałoby rozwinąć na scenie 
ludowych widowisk cały szereg momentów bohaterskich z życia naszego 
narodu - momentów żywiących duszę i krzepiących zapal, momentów 
dających natchnienie pracy i nadziei ... ". 

L. Rydel: Teatr taki, jak każdy inny, w obywatelskim duchu prowa
dzony może stać się nader ważnym czynnikiem o § w i a t y i c Y w i l i -
z a c j i. 

Przed 80 laty wszelkie widowiska artystyczne znalazły się pod napo
rem aktualnych dążeń narodowo-wyzwoleńczych. Nie uwzględniono przy 
tym w nich konfliktów klasowych co spowodowało ukształtowanie się 
solidarystycznego kształtu społecznego ruchu artystycznego. Model 
współczesny oparto na założeniu, iż człowiek epoki socjalizmu będzie 
chciał i umiał współuczestniczyć we wszystkich formach artystycznego 
ruchu amatorskiego z myślą o kształtowaniu miłośnictwa sztuki, z oso-
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bis tą satysfakcją wynikającą ze świadomości własnej aktywności kultu
ralnej. Istnieją dziś również szanse na podróże artystyczne za granicę 
i na przejście do profesjonalnej działalności na scenie czy estradzie. 

Istotą prac twórc amatora 'est przek z wanie własnego dorobku do 
spo ecznego uzy owanIa. a popu aryzacji osiągnięć amatorskiego ru
chu artystycznego państwo ludowe stworzyło możliwości prezentowania 
ich przez uczestników poza granicami kraju. Wiele zespołów amator
skich dostrzegło wartość tego wyróżnienia . Zapomniało o historycznej 
funkcji ruchu, zwarło szeregi, opanowało technikę gry, starannie do
brało repertuar, by zarówno w kraju jak i w świecie ukazać świadomy 
wybór tradycji folklorystycznych i współczesnego dorobku. 

Uformowany przed 30 laty model domów kultury wspomagał ambicje 
amatorów. Ostatnie 15-lecie działalności zespołów artystycznych w WDK 
w pełni potwierdza, że 'kojarzenie osobistych interesów pogłębiania, mi
łośnictwa sztuki z ogólnospołecznymi funkcjami współczesnej twórczoś
ci, pozwala na poszerzanie przeżyć i ocen zjawisk współczesnego świata. 

Jerzy Kossak w książce "Rozwój Kultury Polski Ludowej" formułu
jąc zasady wsółczesnej polityki kulturalnej stwierdza, że cechuje ją: 
"Uznanie tezy, że kultura stanowi płaszczyznę współpracy międzynaro
dowej". Teza ta rozwija stwierdzenie , że ... "wymiana kulturalna z za
granicą jako część składowa polityki zagranicznej państwa w pierw
szym rzędzie stawia sobie za cel przyśpieszenie procesów integracyj
nych ... 1 • 

Wojewódzki Dom Kultury jest przykładem mecenatu nad rozwojem 
idei internacjonalizmu. Od lat prowadzi cykl imprez pod nazwą "Bra
terskie Konfrontacje", mających za zadanie popularyzację dorobku spo
łeczno-kulturalnego państw socjalistycznych. Kilkakrotnie gościliśmy 
zespoły artystyczne i działaczy społeczno-gospodarczych z ZSRR, CSRS, 
NRD, Węgier, Bułgarii. Prezentowano również problematykę Mongolii , 
Jugosławii, Rumunii, Kuby. Piosenka i taniec Kraju Rad, CSRS, Węgier 
są ciągle obecne w repertuarze zespołów. Poezja współczesna zawsze 
znajdowała poczesne miejsce w turniejach recytatorskich i konkursie 
poezji współczesnej im. J. Przybosia. 

Aktywnie rozwijała się współpraca artystyczna pomiędzy zespołami 
WDK a ich partnerskimi grupami zza !!ranicy. Początek tej trwającej 
do dziś ekspansji artystycznej dał Zespół Pieśni i Tańca WDK, który 
w 1964 r . zdobył I nagrodę na Festiwalu w Agrigento we Włoszech . 

Po tym sukcesie zespół otrzymał kilkadziesiąt propozycji wyjazdu. 
Z wyjątkiem 1970 r. corocznie korzystał z aferty wyjazdów za granicę 
do ZSRR, Węgier, Austrii, CSRS, Francji, NRD, Belgii, RFN i Berlina 
Zachodniego. Najczęściej odwiedzał w ramach wymiany przygranicznej 
sąsiednie kraje ZSRR i CSRS. W województwie Nyiregyhaza w WRL 
zespół przebywał na specjalne zaproszenie 4-krotnie . A nie brak przy
kładów, kiedy to przyjaciele węgierscy zaproponowali nam prezentacje 
naszych programów w czasie przejazdów przez ich kraj z tournee po 
Francji lub Austrii (1969, 1975, 1978 r.). 

Zawsze serdeczne były i są nadal kontakty ZPiT WDK z zespołem 
śpiewaczo-tanecznym Sing-und Spielgruppe z Hartbergu w Austrii. 
Twórca tych spotkań pan Józef Strauss należy do czołówki europej
skich działaczy, którzy dostrzegli wielką rolę, ja'ką może odegrać wza-

J Jerzy Kossak -Rozwój Kultury w Polsce Ludowej wyd. Iskry W-wa 1974 
Itr. 14. 
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Z wizytą w Rzeszowie słynny reżyser radziecki Siergiej A. Gierasimow. 
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jemne poznawanie się narodów. Folklor to jego pasja życiowa. W nim 
upatruje wszystkie pozytywne objawy życia, wzajemnego szacunku 
i troski o rozwój postępu. Drogi wiodły do Hartbergu prawie zawsze 
gdy ZPiT miał zaszczyt prezentować Polskę na Festiwalu w Montrejeau 
we Francji, powracał z wizyt u zespołu "Kujawy" z Montchanin lub 
"Krakusa" w Belgii. Gościnną Austrię zespół odwiedził 5-krotnie. 

Siedem wyjazdów odnotowała w swej dokumentacji kapela ludowa 
WDK pod kierownictwem J. Robaka, obchodząca w 1979 r. XX-lecie 
swej działalności. Przebywała w ZSRR, CSRS, Węgrzech i Austrii. 

Od 1977 r. kierownictwo Wojewódzkiego Domu Kultury w Debre
czynie, WRL upodobało sobie dziewczęta z orkiestry dętej WDK i II LO. 
W sierpniu 1979 r. zespół ten wyjedzie już po raz trzeci na "Święto 
Kwiatów" do Debreczyna. Lista zaprzyjaźnionych zespołów jest długa. 
Nie brak wspomnień z wzajemnych odwiedzin, pożółkłych fotografii. 

Zawsze naszemu pobytowi towarzyszyła sympatia Niemców, Francu
zów, Austriaków czy Belgów i atmosfera entuzjazmu i braterstwa wśród 
Ukraińców, Słowaków i Węgrów. Długa jest również lista przyjaciół -
dobrych animatorów naszych tournee. Trudno wymienić wszystkich, ale 
w notatkach z wyjazdów często powtarzają się nazwiska: M. Bożko, 
P. Zazulak, B. Pankiewicz, J. Witaszyński, G. Foltyn, J . Janowski, J . Le
szczyszyn, L. Feher, J. Sakacz, J. Varga, J. Spechtowa, A. Krakowiak, 
W. iB. Stalowie, J. Łukaszczyk i wielu innych. 

W recenzjach radiowo-prasowych zawsze wyrażano pochlebną opinię 
o zespołach WDK prezentujących program, podkreślano polski szacunek 
dla tradycji kulturowych. W czasie ubiegłorocznego uczestnictwa ZPiT 
WDK w Paryskim Karnawale telewizja aż 3-krotnie zwróciła uwagę te
lewidzów na barwność i urok polskiego zespołu . Zaś 14-dniowy pobyt 
zespołu prasa centralna i lokalna odnotowała w ponad 20 artykułach 
i informacjach. W czasie krótkiego odpoczynku w drodze powrotnej 
z Francji prezes monachijskiej gromady Związku Polaków "Zgoda" M. 
Gomula bez trudności zmobilizował nas na dodatkowy występ na Ma
rienplatz pod ratuszem w Monachium. Świadomość, że koncertują tam 
tylko najlepsze zespoły, dawała nam zrozumiałą satysfakcję. Przedstawi
ciel Niemiecko-Polskiego Towarzystwa zapytany, kto nas rekomendował 
odpowiedział "Polskie zespoły tańca nigdy jeszcze nie 'zawiodły publicz
ności Monachium". 

Wszystkie te kontakty były możliwe dzięki solidnej pracy na rzecz 
poziomu artystycznego programów jako niezbędnego warunku wypełnia
nia współczesnych zadań amatorskiego ruchu artystycznego. 
Niewątpliwa to zasługa kadry instruktorskiej ale przede wszystkim 

członków zespołów traktujących udział w życiu artystycznym jako prze
jaw misji społecznikowskiej, rozumiejących, że nowe sytuacje wspierać 
trzeba zaangażowanymi postawami. 





LESŁAW WAIS 

, , 

OZIAŁALNOSC lOK I ZAKRESIE 
UPOWSZECHNIANIA ODROBKU 
SPOŁECZNO-KULTURALNEGO 

W 
OJEWODZKI DOM KULTURY w Rzeszowie w całym 
okresie swej działalności, obok prac związanych z organi
zacją różnego rodzaju form życia społe~no-kulturalnego 
i artystycznego, wiele uwagi poświęcał'yW?owszechnianiu 
tradycji kulturowych swego regionu oraz"tprezentacji do
robku społeczno-kulturalnego i gospodarczego zarówno 

całego województwa rzeszowskiego jak i poszczególnych jego środowisk . 
Problematyce tej poświęcono wiele systematycznie organizowanych 

koncertów, przeglądów, konkursów i wystaw. Na szczególną jednak 
uwagę zasługują podejmowane kilkakrotnie w historii Wojewódzkiego 
Domu Kultury działania o charakterze masowym i to masowym zarów
no ze strony organizatorów i wykonawców jak i odbiorców, do których 
poszczególne działania były adresowane . 

Najczęściej zbiegały się one z ważnymi dla naszego kraju rocznicami 
bądź wydarzeniami. I tak: przeglądem dorobku społeczno-kulturalnego 
i gospodarczego powiatów Wojewódzki Dom Kultury i placówki tereno
we czciły jubileusz 25-lecia powstania Polski Ludowej, udziałem w War
szawskiej Panoramie XXX-lecia manifestowały swój wkład w rozwój 
kultury polskiej, a imprezami organizowanymi w Rzeszowie od 1975 r. 
w ramach prezentacji gmin akcentowały miejsce województwa rzeszow
skiego w jego nowych granicach na mapie kulturalnej kraju. 

Obchody jubileuszu 25-lecia Polski Ludowej, zbiegające się z 25 rocz
nicą powstania województwa rzeszowskiego, wyzwoliły wśród społeczeń
stwa województwa masowo podejmowane, liczne inicjatywy, do których 
należał również zainicjowany i organizowany w Rzeszowie przez WDK 
przegląd dorobku gospodarczego i kulturalnego powiatów Rzeszow
szczyzny, prowa·dzony pod hasłem W Tobie Ziemio Rzeszowska nasza 
duma - Tobie hołd i cześć oddajemy. 
Przegląd ten organizowany był pod patronatem członka Biura Polity

cznego KC PZPR ówczesnego I Sekretarza KW PZPR w Rzeszowie tow. 
Władysława Kruczka. Założeniem Przeglądu, który trwał od września 
1969 r. do lipca 1970 r. było zaprezentowanie mieszkańcom Rzeszow-
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szczyzny osiągnięć powiat-ów we ws-zystkich dziedzinach życia gospodar
czego i kulturalnego. 
. Na program prezentacji poszczególnych powiatów składały się z re
guły: koncerty galowe, wystawy obrazujące przemiany i dorobek go
spodarczo-społeczny różnych środowisk, wystawy twórczości ludowej, 
amatorskiej i profesjonalnej, koncerty zespołów artystycznych, kierma
sze, spotkania z przedstawicielami władz powiatowych oraz dyskusje na 
tematy społeczno-gospodarcze. Dominowały formy artystyczne. Po raz 
pierwszy jednak umiejętnie połączono je z prezentacją dorobku gospo
darczego i ekonomicznego. 23 powiaty i miasta wydzielone ówczesnego 
województwa rzeszowskiego zaprezentowały 106 zespołów artystycznych, 
liczących w sumie prawie 3000 uczestników. 

Oceniono, że imprezy oglądało ogółem ponad 100 tysięcy widzów, 
widzów, w dużej mierze rekrutujących się z byłych mieszkańców po
szczególnych powiatów, którzy tłumnie uczestniczyli w imprezach, by 
raz jeszcze nacieszyć się pięknem folkloru i wspólnie radować z dorob
ku swych rodzinnych stron. Przegląd był miłym zaskoczeniem dla wie
lu ludzi, którzy uważali, że znają ten dorobek. Prezentujące się zespoły, 
twórcy oraz działacze mówiący o dorobku społeczno-gospodarczym, za
mierzeniach i perspektywach rozwojowych na nowo odkrywali przed 
społeczeństwem Rzeszowszcyzny bogactwo swych regionów. Myśl po
kazania w ramach kompleksowego cyklu imprez - dorobku Ziemi Rze
szowskiej okazała się bardzo cenną i pożyteczną inicjatywą . Przegląd ten 
pozwolił bowiem uświadomić społeczeństwu rozmiar przemian i doko
nań, będących efektem społecznego trudu. 
Doświadczenia organizacyjne wyniesione z przeglądu powiatów pozwo

liły właściwie przygotować się do prezentacji dorobku społeczno-kultu
ralnego Ziemi Rzeszowskiej w ramach "Panoramy XXX-lecia", zorga
nizowanej w Warszawie z okazji 30 rocznicy powstania PRL. Rzeszow
scy organizatorzy, przedstawiając w Warszawie w dniach od 3 do 13 
kwietnia 1975 r. imprezy pod hasłem "Rzeszów Warszawie", dążyli do 
ukazania mieszkańcom Stolicy, a za pośrednictwem prasy, radia i TV 
społeczeństwu całej Polski, reprezentującą cząstkę dorobku tej ziemi. 

W "Panoramie XXX-lecia" pokazano głównie dorobek kulturalny, ale 
każdy rozumiał, że jest on przejawem przede wszystkim przemian go
spodarczych i ekonomicznych. 

W stolicy rzeszowskie placówki kultury, instytucje i zakłady pracy 
zaprezentowały bardzo bogaty program. Złożyły się nań przedstawienia 
i koncerty zawodowych placówek artystycznych: Teatru im. W. Sie
maszkowej, Teatru Lalki i Aktora "Kacperek", Filharmonii im. A. Ma
lawskiego oraz wystawy: fotograficzna, plastyczna, trofeów sportowych, 
lamp naftowych, trofeów łowieckich i sztuki ludowej. Nie zabrakło rów
nież atrakcyjnych wyrobów przemysłowych m. in . mieleckich "mele
xów", krośnieńskiego szkła, rudnickich wyrobów wikliniarskich. 

W całokształcie imprez poczesne miejsce zajmowała prezentacja do
robku amatorskiego ruchu artystycznego - zwłaszcza folkloru. Woje
wódzki Dom Kultury, na którym spoczywał główny ciężar prac w tym 
zakresie, zaprezentował w szczególnie starannym wyborze najlepsze 
zespoły amatorskie. Mieszkańcy Warszawy, a zwłaszcza załogi stołecz
nych zakładów pracy takich jak Zakłady im. M. Kasprzaka, "Cora" im. 
Róży Luksemburg, K. SwierczewS'kiego oklaskiwały występy "Rzeszo
wiaków" z Mielca, "Lasowiaków" ze Stalowej Woli, "Bandoski" z Rze
szowa. Na rynku Starego Miasta, mimo nie zawsze sprzyjającej pogody, 
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Czym chata bogata - z impTeZ'ł/ ,m. "Wizyt6wka mojej gminy". 

trwał "Jarmark Folkloru Rzeszowskiego", na którym prezentowały się 
kapele ludowe i zespoły regionalne z Piątkowej, Krosna, Giedlarowej, 
Trzciany, Gaci Przewors'kiej, Bu'kowska, Bobowej, Pustkowa, Brzozowa 
i Przemyśla. Dodatkową atrakcją były liczne kierma.sze i regionalne po
trawy serwowane w restauracji "Pod Bazyliszkiem". Imprezą, która 
wzbudziła największe zainteresowanie i wyróżniła rzeszowską spośród 
dotychczasowych "Panoram", było wielkie, barwne widowisko folklory
styczne "Wesele rzeszowskie" z udziałem autentycznej pary młodych -
Stanisławy Szeli i Jana Urjasza - studentów Politechniki Rzeszow
skiej. 

Wszyscy wykonawcy i organizatorzy dawali z siebie maksimum wy
siłku, dzięki czemu poszczególne imprezy przebiegały bardzo sprawnie, 
a ich wysoki poziom spowodował, że stołeczna publiczność przyjmowa;
ła rzeszowskich gości bardzo serdecznie i gorąco. Wyrazem tego były 
liczne, pochlebne recenzje w prasie, radio i telewizji. Tak m. in. pisano 
o rzeszowskich imprezach: 

" Rzeszowiacy nie zawiedLi". Czytelnicy "Expressu", którzy przyjęli na
sze zaproszenie na sobotnio-niedzieLną imprezę, bawili się znakomicie. 
W ciągu dwóch dni pięknej słonecznej pogody festyn ludowy na Staro
miejskim Rynku dostarczył niezapomnianych wrażeń i emocji. Piękny 
foLklor Rzeszowszczyzny stal się bliski warszawskim rodakom". 
(Express Wieczorny - 17 IV 1975 r.). 

" ... Rzeszowszczyzna przez swe liczne, żywo działające zespoły regio
nalne pokazała, jak doskonale wiązać można, dzięki muzyce, pieśniom 
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I nauguracja przeglądu dorobku. powiatów. Impreza ta wywarta du.ży wpływ na 
integrację poszczególnych regionów województwa. 

16 



i tańcom obyczajową przeszłość Z teraźniejszością, jak kultywować tra
dycje ludowe bez sztucznych barier sceny i estrady". 
(Trybuna Ludu - 8 IV 1975 r.) 

Po reorganizacji administracji państwowej i nowym podziale teryto
rialnym kraju w roku 1975, głównym zadaniem, jakie postawił przed 
sobą Wojewódzki Dom Kultury, było umocnienie placówek gminnych 
oraz akt wizacja kulturalna cze óln ch min. Realizacji tych za
dań s użyły Wle ora le działania, prowa zone pod hasłem "Roku kultu
ry w gminie", którym ogłoszony został rok 1976. 

Działania te organizowane był w dwu etapach, pierwszy przypadał 
na okres tradycyjnych "Dni Kultury, Oświaty, Książki i Prasy", a dru
gi na miesiące od sierpnia do grudnia. W pierwszym etapie zorganizo
wano w placówkach wiejskich około 2 tysiące imprez związanych z róż
nymi dziedzinami działalności społeczno-kulturalnej. W drugim, z uwa
gi na dłuższy okres czasu, działalność ta została znacznie wzbogacona. 
Na ogólną liczbę 43 propozycji programowych, obejmujących takie for
my jak: odczyty, spotkania, koncerty zespołów amatorskich i zawodo
wych, wystawy i kiermasze, kursy i pokazy, festyny, konkursy, prze
glądy itp., co najmniej 4Q realizowało aż 14 gmin. Pozostałe gminy zrea
lizowały od 14 do 35 propozycji. 

Poa'kreślić należy, że w działaniu tym po raz pierwszy w gminach 
problemy kultury potraktowano tak kompleksowo i wszechstronnie. 
Rozmach programowy akcji był dla wszystkich placówek terenowych, 
pracowników i działaczy kultury bodźcem do zwiększonego wysiłku i po
dejmowania działań, nawet wbrew wcześniejszym przekonaniom o nie
realności niektórych przedsięwzięć ze względu na brak tradycji i do
świadczeń. Działalność ta wpłynęła także na poprawę stylu pracy pla
cówek, organizacji i instytucji wojewódzkich, które biorą na siebie od
powiedzialność za wyniki akcji w gminach. W toku działania wypraco
wały one nowe metody pracy z placówkami stopnia podstawowego. 
Głównym efektem tych poczynań było jednak przede wszystkim duże 
03:ywienie kulturalne mieszkańców wsi, które pozwoliło podjąć już we 
wrześniu 1976 r. organizację prezentacji w Rzeszowie dorobku społecz
no-kulturalnego poszczególnych gmin, organizowane pod hasłem "Wizy
tówka mojej gminy". Do końca 1978 r . przedstawiono dorobek 13 gmin 
(Grodzisko Dolne, Świlcza, Sędziszów, Kuryłówka, Leżajsk, Białobrze
gi, Strzyżów, Tyczyn, Boguchława, Łańcut gmina, Sokołów, Czudec, Kol
buszowa). Wszystkie one ukazywały swój program w tygodniowym cy
klu imprez, rozpoczynającym się w wolne od pracy soboty. W akcji 
"Wizytówka mojej gminy" odbyło się ponad 70 koncertów amatorskich 
zespołów artystycznych oraz prawie 40 wystaw i kiermaszy. Wszystkie 
cieszyły się dużym zainteresowaniem mieszkańców Rzeszowa, którzy w 
formie tych imprez otrzymali atrakcyjną ofertę na dni wolne od pracy. 

W toku tego działania stwierdzono jednak potrzebę szerszej populary
zacji dorobku społeczno-kulturalnego gmin wśród samych ich miesz
kańców. Dlatego też przygotowując obchody 30-lecia PRL w wojewódz
twie rzeszowskim - Wojewódzki Dom Kultury zaprogramował na ma
jowe dni kultury nowy cykl imprez, które pod hasłem "Jubileuszowych 
Prezentacji" organizowane będą we wszystkich gminach oraz miastach. 
Stanowić one będą dalszy krok w aktywizacji społeczno-kulturalnej po
szczególnych środowisk oraz w upowszechnianiu ich społeczno-kultural
nego i gospodarczego dorobku. 
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DANUTA LIPIŃSKA 

DZIAŁALNOŚĆ ŚRODOWISKOWAd .' 
WOJEWÓDZKIEGO DOMU · -KULTURY 

P
. _ RZEOBRAZENIA W STYLU działalnbści środowiskowęl 

WDK wiążą się ściśle z rozwojem infrastruktury kultu
ralnej Rzeszowa. . . ' - -~ . .:. 
Start WDK w roku 1948 nastąpił w mieście posj.adaJ-ącym 
3 kina, teatr, bibliotekę z niewielką ilością filii ' i ' kilka 
świetlic miejskich . Nie było Filhar-m,on ii , Klubu Między'" 

narodowej Prasy i Książki, Estrady, ognisk muzycznych i ani jednej 
wyższej uczelni.. Z konieczności więc .WDK zaczął pełnić rofę wielo
funkcyjnej placówki miejskiej o bardzo 'Zróżnicowanym profilu dzi~fła'-" 
nia, obejmującym formy masowo-'Popularyzators'kie i szkoleniowe, po~ 
cząwszy od walki z analfabetyzmem, a także programy artystyczne za'; 
stępujące działalność instytucji zawodowych. Program oziałania dykto
wało żywiołowe zapotrzebowanie mieszkańców na określone formy: -Na 
ten okres przypada szczególny rozkwit pracy z dziećmi - grup rytmi
ki, nauki gry na instrumentach. Bardzo potrzebną okażuje się świetlica 
- sala bajek inscenizowanych "na żywo" lub przy pomocy filmów. -
, 'W tym czasie telewizor jest jeszcze atrakcją. BO-osobowa sala telewi
zyjna jest pełna . Powodzeniem cieszy się czytelnia czasopism krajowych 
i zagranicznych. Codziennie prowadzi się naukę języków obcych w kil·ku 
grupach. 

Uczestnictwo w działalności WDK nie wiąże się jeszcze w - tym okre
sie z pojęciem r ekreacji i wypoczynku. Ludzie przychodzą - do domu kul
tury, aby się czegoś nauczyć, nawet tak błahej pozornie sprawy jak gry 
W s~achy i brydża. 

Cykle odczytowe obejmują tematy z zakresu wiedzy o astronomii, mu'" 
życe, literaturze, fizyc e i higienie, zagadnieniach prawniczych a nawet 
z zakresu współczesnego savoir-vivru - jak w cyklu prowadzo~ym 
przez red. Wiesława Głowacza z Polskiego Radia. - -
- Dużym powodzeniem cieszą się odczyty z dziędziny polityki ·- wie
ciory dyskusyjne red. Stanisława Koczura "Co tam panie w polityce" 
i równym -zainteresowaniem pokazy mody i makijażu, oegustacji p.otraw 
i bezdewizowe wojaże po krajach świata przy pomocy' mapy -j -F2lufuika~ 



Ta różnorodność i częstotliwość odezytów powoduje pewne- zahiżenie - icli::' =.-:-.:= 
poziomu, ale niewątpliwie w tym czasie spełniły one poważną rolę upo
wszechnieniową· 

Lata pięćdziesiąte, to okres powstawania w WDK czynnej działalnoś
ci zespołów artystycznych i oświatowych. W 1952 r. z inicjatwy Aloj
zego Łazarka powstaje Studio Operowe - zdolni amatorzy mają moż
ność kształcenia swych postaw (na specjalnych lekcjach emisji), a R'ze
szów słuchania i oglądania oper. Plonem żywotnej działalności tej for
my było wystawienie 10 oper i dwu operetek. Jako pierwszą wystawio
no w dniu 14 lutego 1954 r. "Halkę" S. Moniuszki - przy pełnym suk
cesie scenicznym. 54 przedstawienia obejrzało 20 tys. widzów. Kolejne 
spektakle to m. in. "Tosca" Pucciniego, "Krakowiacy i górale" Bogu
sławskiego, "Sprzedana narzeczona" Smetany. "Zaporożec za Dunajem" 
Hulak - Artemowskiego, z którym zespół objechał województwo biało
stockie, olsztyńskie i koszalińskie. Opiekę artystyczną nad Studiem obję
ła początkowo Barbara Kostrzewska - póżuiej Kazimierz Fic, a człon
kiem Studia był przez pewien czas Kazimierz Pustelak. Studiu patrono
wali z ramienia WDK ówcześni dyrektorzy Józef Wójtowicz, Franci
szek Rzepiela i Ludwik Stein. 

Klub Tańca Towarzyskiego z tego samego okresu pod kierownictwem 
Janusza Niżańskiego należy do przodujących w kraju. 47-osobowy Ze
spół Pieśni i Tańca WDK prowadzony przez Bożenę Niżańską zdobywa 
w 1964 r. pierwszą nagrodę na Międzynarodowym Festiwalu Folklory
stycznym w Agrigento we Włoszech. 

Powstaje również zespół. teatralny "Rybałci" który wystawia w reży
serii Władysława Chłodnickiego komediofarsy "Lekarz mimo woli" Mo
liera, "Marchołt gruby a sprośny" Brandstaettera, "Mistrz Piotr Pathe
lin" w adaptacji Adama Polewki. Pozycje te wystawiane są w latach 
1957-1959 na wielu scenach woj. rzeszowskiego. W "Rybałtach" wystę
powali m. in. Stanisław Guzek (dzisiaj znany piosenkarz Stan Borys), 
Jan Stawarz - aktor teatru i filmu, Ryszard Szetela - aktor PT Lalki 
i Aktora "Kacperek". 

Przy Wojewódzkim Domu Kultury działa pierwszy na terenie miasta 
teatr poezji z inscenizacją "Eugeniusza Oniegina" Puszkina, w której 
debiutuje Jadwiga Lesiak - Oleśko - aktorka scen polskich. Teatr za 
widowisko "Rower' Lucjana Szenwalda otrzymuje pierwszą nagrodę 
w I Wojewódzkim Przeglądzie Ogólnopolskiego Festiwalu Teatrów Poe
zji. Prawie od początku istnienia muzykuje w placówce kapela ludowa 
pod kierownictwem Jana Robaka, mająca w repertuarze ponad 300 ory
ginalnych utworów muzycznych. Dyskusyjny Klub Filmowy "Klaps" 
przy Wojewódzkim Domu Kultury w Rzeszowie założony jesienią 1957 
roku należy do naj starszych tego typu placówek w kraju. Na konto je
go działalności możemy zaliczyć przedsięwzięcia o znaczeniu ogólnopol
skim - np. trzy przeglądy filmów krótkometrażowych i etiud studenc
kich ,,Kino Młodych", imprezę "Mono-no aware" organizowaną przy 
współpracy Ambasady Japonii (która zY'skała uznanie Ministerstwa Kul
tury. i Sztuki za udostępnienie widzowi polskiemu filmów trudnych w od
biorze a posiadających wysokie walory artystyczne) a także wiele cieka
wych inicjatyw lokalnych jak 3-letnie Studium Wiedzy o Filmie, utwo
rzenie sekcji "Lingua" dla studentów filologii rosyjskiej i germań
skiej - prezentującej filmy w oryginalnych wersjach językowych oraz. 
imprezy klubowo-rekreacyjne pod nazwą "Klaps-show". Jest to jed
nak .pkres późniejszy . 



Redaktor tygodnika "FUm " Bogdan Zagroba na konferencji prasowej w czasie 
" Kina MŁodych 76". 

Tymczasem u schyłku lat pięćdziesiątych i w latach sześćdziesiątych 
następuje zmiana stylu pracy placówki, związana z rozwojem poradnic
twa kulturalnego na wsi i wzrostu liczebnego placówe k o. vi terenie. 
Działalność WDK dzieli się na dwa kierunki - zlałalność śro OWI S o 
wą i poradnie wo wieJs le, przy czym w tej pierwszej występują wa 
Istotne elementy, wp ywaJące na je j charakter. Po pierwsze - koniecz
ność prezentacji na scenie wojewódzkiej dorobku społeczno-artystyczne
gO- placówek wiejskich. Wiodącą imprezą w tej dziedzinie jest przegląd 
dorobku powiatów województwa rzeszowskiego. Bogatą działalność roz
wija też wojewódzka scena amatorska, prezentująca najwyższe osiągnię
cia zespołów amatorskich, powstaje Klub Instruktora Amatorskiego Ru
chu Artystycznego. Po drugie - duże zmiany zachodzące w mieście. Po
wstaje szereg zawodowych instytucji kulturalnych, Filharmonia, Teatr 
Lalki i Aktora "Kacperek", Estrada, KMPiK, Biuro Wystaw Artysty
cznych. Rozwija się sieć kin i bibliotek, świetlic, klubów osiedlowych 
i zakładowych . Powstają w Rzeszowie wyższe uczelnie, towarzystwa na
ukowe, specjalistyczne kółka zainteresowań, szereg form zawodowego 
kształcenia dorosłych. 

Wojewódzki Dom Kultury przestaje już być placówką uniwersalną, 
staje wobec konieczności wypracowania sobie własnego profilu działal
ności środowiskowej, który nie dublowałby pracy instytucji artystycz
nych i oświatowych. Rozpoczyna się poszukiwanie form "jakich jeszcze 
w Rzeszowie nie było". Do takich właśnie należało upowszechnianie 
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wiedz!, .9 współczesnym życiu społeczno-politycznym i kulturalnym 
bratmch krajów socjalistycznych. Rodzi się nowa inicjatywa - imprez.a 
"Braterskie Konfrontacje", w których uczestniczyła Bułgaria, Czecho
słowacja, Jugosławia, Kuba, Niemiecka Republika Demokratyczna, Mon
golfa, Rumunia, Węgry, ZSRR. Na każdą ' z tych imprez składały się 
konferencje prasowe z przedstawicielami ambasad, spotkania, prelekcje, 
imprezy artystyczne w wykonaniu zespołów i splistów zagranicznych, 
liczne wystawy, kiermasze sztuki ludowej, projekcje filmów fabularnych 
i oświatowych, quizy na temat wiedzy o danym kraju, wieczorki roz
rywkowe. Imprezy objęły zasięgiem nie tylko Rzeszów, lecz również wy-
brane placówki terenowe. . 
Imprezą o zasięgu światowym są organizowane od 1969 roku w Rze

szowie - stolicy regionu o najliczniejszej emigracji zarobkowej ,Swiato-
we Festiwale Polonijnych Zespołów Folklorystycznych. . 

Niezależnie od konieczności wprowadzenia nowych treści do działal:;' 
noś ci środowiskowej - zmieniają się też jej formy. Zmienia się bowiem 
zapotrzebowanie środowiska . W związku z rozwojem placówek nauko
wych trąci rację bytu dział pracy masowo-popularyzatorskiej - ludziom 
przestaje wystarczać namiastka wiedzy. Nie wystarcza im 'też bierne 
uczestnictwo w odczytach, wystawach i spotkaniach, pragną osobistego 
współdziałania w życiu kulturalnym. Stąd też ostatnia faza działalności 
środowiskowej charakteryzuje się odejściem od form masowych, orga
nizowanyc,h na szeroką skalę odczytów, spotkań, wystaw. Imprezy te od7 
bywają się w kameralnych gronach klubów zainteresowań. Mają one 
char?kter dyskusyjny, nierzadko rozrywkowy, uczestnik przestaje być 
tylko widzem - staje się współtwórcą imprezy. Zaciera się w pewnym 
stopniu granica- między formami oświatowymi a rozrywkowymi - uCże
stnicy, a szczególnie młodzie'ż przemęczona programem szkolnym - tu 
w WDK woli uczyć się przez zabawę. Zmienia się charakter zespołów 
artystycznych. Obok folkloru ludzie interesują się muzyką nowoczesną, 
zespołami' dziecięcymi typu "Gawęda" . Ogromnym powodzeniem cieszy 
się 'll.nikalna na naszym terenie Dziewczęca Orkiestra Dęta: Rozszerza 
sJę zakres działania artystycznego dla zespołów amatorskich - rokrocz
nie uczestniczą one w imprezach zagranicznych, wyjeżdżają do krajów 
socjalistycznych a często także kapitalistycznych. 

Szereg imprez organizuje WDK w mieście na zasadzie współorganiza
tora lub koordynatora . WDK jest głównym partnerem artystycznym ta.,. 
1tich przedsięwzięć jak Targi Rzeszowskie, Swięto "Nowin", szeregu ob
chodów rocznic państwowych i kulturalnych. Staje się też placówką 
usługową dla zakładów pracy w organizacji imprez rozrywkowych dla 
ich' załóg, choinek noworocznych, świąt państwowych w zależności od 
.zapotrzebowania. To społeczeństwo wytycza nam kierunki działania. 
. Bez tej stałej obserwacji zapotrzebowań społecznych w każdej dzie
dzinie pracy k.O. i co za tym idzie - elastyczności w tworzeniu profilu 
pracy, ' stałej gotowości do swych inicjatyw - nie byłaby możliwa tak 
owocna 304 Ietnia działalność placówki. 
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ŁUCJA SZELA 

I 

WSPOŁCZESNA RANGA 
AMATORSKIEGO RUCHU 

ARTYSTYCZNEGO 

W 
SPÓŁCZESNY AMATORSKI RUCH artystyczny-istotna 

. . Sbiład i . ~artOtŚĆ kultuhrY
t 

SdOCj~.lilstYdcznej -:- WYb trÓ.sł z naj
al' ZleJ pos ępowyc ra yCJl u owego l ro o niczego ru-

chu kulturalnego. W okresie 35-lEcia PRL amatorski ruch 
artystyczny wniósł znaczny wkład we współtworzenie 
i upowszechnianie kultury narodowej. W wielu dyscypli

nach sztuki jego działania były prekursorskie, inspirowały twórców pro
fesjonalnych i dynamizowały ich poczynania. Aktywność amatorów zro
dziła wartości własne, oryginalne, przejawiające się w interesujących pro
pO'Zycjach warsztatowych, odmiennych od tradycyjnych form propago
wania kultury artystycznej 1. 

Polsce Ludowej mecenat nad 
sprawu . . 
po arcze a także: ~azki zawodowe, organizacje młodzieżowe, spółdziel-

-- cze oraz organizacje i stowarz szenia społeczne. Koordynatorem tych po
czynan Jes mIS ers wo u tury l z u i wraz z terenowymi organa
mi - wydziałami kultury i sztuki urzędów wojewódzkich, przy pomocy 
wyspecjalizowanych instytucji: Centralnego Ośrodka Metodyki Upow
szechniania Kultury oraz wojewódzkich, miejskich i gminnych domów 
kultury. 

Województwo rzeszowskie jest spadkobiercą tych wieloletnich trady
cji amatorskich zespołów artystycznych. Nie trudno doliczyć się sporej 
liczby zespołów, które działają od kilku dziesiątków lat. Do nich należą 
między innymi zespoły teatralne z Albigowej i Markowej, które w 1978 r. 
obchodziły jubileusze 75-lecia działalności. 
Złoty jubileusz święcił chór w Dobrzechowie, 3D-lecie obchodziła or

kiestra dęta w Brzózie Królewskiej. 
Obecnie na terenie województwa rzeszowskiego działa ponad 700 ze-

1 CPARA - Amatorski ruch artystyczny - próba syntetycznej oceny dotych
czasowego rozwoju - str. l. 



społów artystycznych. Największym ich skupiskiem są: Rzeszów, Łań
cut, Mielec. Działalność amatorskich zespołów jest nierozerwalnie zwią
zana z placówkami kultury działającymi przy dużych zakładach produk
cyjnych tych miast, placówkami kultury pionu państwowego oraz resortu 
oświaty i wychowania 

Nierównomierne jest rozmieszczenie amatorskich zespołów artystycz
nych na wsi rzeszowskiej. Prawdziwym "zagłębiem" tych form działal
ności k.o. są gminy: Łańcut, Białobrzegi, Czarna, Markowa, Strzyżów. 
Można w tych regionach mówić o przeka'zywaniu z pokolenia na pokole
nie nawyku aktywnego uczestnictwa w zespołach amatorskich. 

Rozwojowi amatorskiej twórczości artystycznej w naszym wojewódz
twie sprzyja nie tylko tradycja ale również warunki jakie zostały stwo
rzone dla tej działalności w okresie 35-lecia PRL. W gminach działa 34 
ośrodki kultury, 5 domów kultury, 32 placówki związkowe i 13 placó
wek spółdzielczości mieszkaniowej, na wsi 220 klubów "Ruch" i klubów 
"Rolnika". 

Jak wszystkie żywe zjawiska społeczne, ruch amatorski zmienia się 
w swej strukturze. Zmianie ulega ilość zespołów, ich charakter, kierunki 
poszukiwań repertuarowych i warsztatowych. Zmniejsza się np. liczba 
tradycyjnych zespołów dramatycznych, natomiast wzrasta liczba teatrów 
poezji i zespołów recytatorskich. 

Przyczyn tego zjawiska dopatrujemy się w powszechności teatru TV, 
który ze względu na wysoki poziom artystyczny onieśmiela zwłaszcza 
początkujące zespoły dramatyczne - w szybkim tempie życia wywiera
jącyin i na tę dziedzinę swój wpływ. Również i ze względu na cele prak
tyczne 'są preferowane przez pracowników kulturalno-wychowawczych 
t~atry poezji, gdyż mogą się wykazać dużą elastycznością w dostosowaniu 
swojego repertuaru do potrzeb związanych z uroczystościami obchqdqvy 
rocznic i świąt państwowych oraz tematycznych konkursów, przeglądów 
i festiwali 

W zespółach tl1Uzycznych nastąpiły również przemieszczenia ilośC;iowe,. 
Najliczniejszą grupą są zespoły instrumentalno-wokalne, których człon
kami jest młodzież. Natomiast znacznie mniej jest tradycyjnych kapel 
ludowych. Działają w nich ludzie starsi, po przekroczeniu wieku pro
dukcyjnego - z zamiłowania upowszechniają folklor muzyczny. W ostat
nich 2 latach zauważa się renesans zespołów chóralnych i śpiewaczych, 
powstały chóry między innymi w Hyżnem, Grodzisku Dolnym, Kamie
niu w ścisłej współpracy Spółdzielni Kółek Rolniczych i ośrodków kul
tury. 

W grupie zespołów tanecznych regularnie działa prawie 60. Najlicz
niejsza grupa to zespoły pieśni i tańca oraz zespoły regionalne. Utrzy
manie tych zespołów wymaga dużych nakładów finansowych, nic więc 
dziwnego, że tylko zespoły działające przy Robotniczym Centrum Kul
tury w Mielcu, Politechnice Rzeszowskiej i Wojewódzkim Domu Kultu
ry w Rzeszowie mogą realizować swoje ambitne plany artystyczne. 

W pracy każdego amatorskiego zespołu artystycznego ogromną rolę od
grywa instruktor, który nie może być tylko technikiem, ale nauczycie
lem i wychowawcą. W pracy instruktora równie ważne jak przygotowa
nie programu artystycznego winno być kształtowanie nawyków i pozy
tywnych postaw członków zespołów. 

W województwie rzeszowskim działa 432 zweryfikowanych instrukto
rów amatorskiego ruchu artystycznego. Najliczniejszą grupą są muzycy 
i plastycy. Zauważyliśmy brak dopływu nowych kadr instruktorskich 



z zakresu teatru i choreografii z powodu braku uczelni przygotowują
cych kadry z tych dyscyplin. 

Wojewódzki Dom Kultury w Rzeszowie w 1977 r~ zorganizował 2 kur
sy kwalifikacyjne II stopnia z zakresu teatru i tańca, na 'które uczęszcza 
łącznie 104 osoby. Uczestnicy rekrutują się z pracowników i działaczy 
placówek k.O. oraz studentów Wyższej Szkoły Pedagogicznej w Rzesz'o:':' 
wie z kierunku pedagogika kultury. 

W zasadzie mamy dobrą kadrę instruktorów .- ludzi ofiarnych i zdol
nych, ale są oni często przygotowani do pracy zbyt jednostronnie. Cho
ciaż wiemy, że żyjemy w dobie ścisłej specjahzacji', niemniej w amator
skim ruchu artystycznym obok przygotowania fachowego, teoretycznego 
są niezbędne umiejętności praktyczne, z zakresu przygotowania ' koncer
tów, uroczystości, akademii, festiwali. 
Przeglądy, konkursy, festiwale przyczyniają się do ożywienia i akty

wizacji amatorskiego ruchu artystycznego. Taką imprezą o zasięgu wo-
jewódzkim jest już po raz drugi ogłoszony Rzeszowski Przegląd Dorob
ku Ąmatorskiej Twórczości Artystycznej "Artama 79". Oceniając ten 
przegląd stwierdza 'Się, że jest on ważnym elementem edukacji artystycz
nej mieszkańców województwa rzeszowskiego. 

·GłÓwną troską mecenasa amatorskiej twórczości artystycznej poza po
mocą materialną i w zakresie dokształcania kadr instruktorskich jest 
troska o repertuar. ' Tworzywo do produkcji artystycznej czerpią amator.,. 
skie zespoły artystyczne ze skarbnicy wielkiej sztuki narodowej. Potrze
bą wewnętrzną stała się recytacja--poezji Mickiewicza, Norwida, Słowac
kiego, Broniewskiego, Gałczyńskiego. 

W trosce o zapewnienie ' zespołom artystycznym repertuaru Wojewódz
ki. Dom -Kultury prowadzi biliotekę -repertuarową liczącą 23 tys. tomów 
woluminów wyposażoną w pomoce naukowe w postaci płyt z nagrania~ 
mi nie tylko ' muzyki ale recytacji utworów ·poetyckich, przeiroczy itp. 

Biblioteka systematycznie wydaje informatory repertuarowe. Ważną 
formą popularyzacji repertuaru są informacje repertuarowe 'prowadzone 
na seminariach doskonalących instruktorów. Dzięki temu od 4 lat nie 
zdarzają się w województwie rzeszowskim próby podejmowania przez 
ruch amators'ki repertuaru bez większych wartości ideowo-wychowaw
czych czy artystycznych. . 

Pokutuje 'opinia, że brak jest repertuaru dla "amatorskich zespołów ar
tustycznych. Opinię taką kształtują instruktorzy i działacze, którzy zbyt 
rzadko uczestniczą w seminariach i prowadzą zbyt luźne kontakty z bi
blioteką repertuarową. Przy doborze repertuaru należy brać pod uwagę 
wiele czynników i dlatego jest to jeden z trudniejszych problemów ama
torskiego zespołu artystycznego. Należy więc korzystać z pomocy specja
listów w placówkach kulturalno-wychowawczych. 

Ocena pracy amatorskich zespołów artystycznych wielu ludziom wy
daje się bardzo prosta - ilość koncertów, udział w konkursach, festiwa
lach, przeglądach, akademiach okolicznościowych oraz zdobyte nagrody 
i wyróżnienia, które mają świadczyć o poziomie artystycznym zespołu. 
Z tego punktu widzenia ocenia je większość przedstawicieli władz. Na
pewno każdy zespół integrują występy. Niemniej należy pamiętać o tym, 
że każdy zespół artystyczny składa się z ludzi zjednoczonych tymi sa
mymi zainteresowaniami z danej dziedziny sztuki, że chcą wszechstron
nie rozwijać swoje zainteresowania a nie tylko podnosić swój poziom artys
tyczny. Ponadto musimy zdawać sobie sprawę, że wszystkie te zajęcia 
winny odbywać się w czasie wolnym od pracy zawodowej i poza CZ8-



s~emj · .. któF.Y! rn_a 'bYŁ ' poświę-cony" rodzinie. blatego częste eksploatowanie 
zespołu naraża jego członków na konflikt w zakładzie pracy i rodzinie, 
a .pónadto, za:węi;p pracę. 'pedagogiczną z członkami zespołu. 
fl · Ohcąc · .. o.dpowiedzieć : na postawione ' na wstępie pytania, jakie funkcje 
'pehli! dżiś . amatorski ruch artystyczny, musimy zastanowić się jeszcze 
nad "jednym zagadnieniem - w jakim kierunku winien zmierzać rozwój 
tego ruchu? 
:'Dobitńą ' odpowiedzią na ' to pytanie są ' współczesne tendencje rózwojo

we, ruchu, który i w treści i w formie zaczyna się zdecydowanie różnić 
od twórczości. profesjonalnych placówek. 
'" Na to zjaw.isko wpłynęło wiele czynników - podniesienie ogólnego po
ziomu kulturalnego społeczeństwa oraz zwiększenie ilości placówek za
wodowych. Nie znaczy to wcale, aby scena zawodowa teatru, estrady nie 
była ' źródłem inspiracji twórczych dla współczesnego amatorskiego ruchu 
artystycznego w dobie środków ' masowego przekazu a przede wszystkim 
radia i TV. ' 
'. " Stwierdzić należy, że amatorski ruch artystyczny stać już obecnie na 
eksperymentowanie jeśli chodzi o formę, a także na swobodne poszuki
wania treści. Dlatego wydaje się reliktem przeszłości problem "reper
tUąru dla amatorów". Na pewno istnieje problem doboru ze względu na 
:stopień :trudności. Musimy pamiętać, że istotną wartością w pracy każde
go zespołu ' amatorskiego jest podjęcie tematyki autentycznie interesują
cej <:łany zespół lub środowisko, w którym działa. 

Ruch ten integrujący na bazie zainteresowań artystycznych różne śro
dowiska i grupy zawodowe, może stać się szkołą edukacji społecznej oraz 
jedną ' z atrakcyjnych' form kształtowania osobowości i jej wszechstron
nego ' rozwoju. Funkcję tę może spełniać poprzez podejmowanie ambi't
n.yeh,:jlktualnych treści, twórcze wykorzystanie procesu ich artystycz
nego"j -intelektualnego przetwarzania oraz prezentację swoich osiągnięć 
SŻśrdkim' rzeszom społecznym. . 
: Nie "wolno dopuszczać do takich sytuacji, aby jedynie amatorskie ze:' 
społy uświetniały wszystkie uroczystości gdyż i człon'kowie zespołów będą 
na~ietnie '~ eksploatowani i zespół środowisku szybko się znudzi. Nie 
można ~więc od amatorów żądać stałej produkcji nowych premier i wy
stępów, gdyż wypacza to zasadę dobrowolnego uczestnictwa w zespole 
amatorskim.: Należy' pamiętać, 'że ruch amatorski to przede wszyst
kim 'szkoła: wychowania ' społecznego i tworzenia nowych stosunków 
międzyludzkich: 
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KRZYSZTOF RUSZEL 

.' 

KULTURA LUDOWA RZESZOWIAKÓW 

P 
O REORGANIZACJI administracji państwowej w 1975 ro,. 
ku województwo rzeszowskie w znacznej części pOKrywa 
się z zasięgiem wydzielanej przez etnografów grupy re
gionalnej Rzeszowiaków. Zasięg terytorialny Rzeszowia
ków ustalony na podstawie wielokierunkowych badań;na'a 
kulturą ludową przedstawiał się następująco. Zachodnią 

granicę grupy wyznaczał Sędziszów, północną Głogów, wschodnią 'Prze:
'worsk i południową wsie położone na Pogórzu Rzeszowskim - Polomia, 
Lecka i Białka. Tak wyznaczona granica regionu ulegała stałym zrnia
!l0m, tworząc swoiste strefy przejściowe, oddzielające Rzeszowiaków od 
Krakowiaków Wschodnich (z zachodu), Lasowiaków (z północy), Pogó,
rzan (z południa) i terenów pogranicza ruskiego (ze wschodu). 

Samo określenie "Rzeszowiacy" pojawiło się dopiero w okresie między:'" 
wojennym na mapie zróżnicowania etnograficznego Polski. Od początku 
było określeniem umownym, przyjętym przez badaczy kultury ludowej 
dla nazwania grupy regionalnej o specyficznym zespole cech kulturo
wych, zamieszkującej wsie, dla których centrum był Rzeszów. : 

Zwracano także uwagę, że grupa ta ukształtowała się w południowo
-wschodniej części rubieży polskiego obszaru etnicznego i stąd posiada 
wiele przejściowych cech kulturowych, będących wynikiem krzyżowania 
się tu różnorodnych wpływów - przede wszystkim wschodnich (rus
kich) i południowych (karpackich), 
Można się zastanawiać, dlaczego ta prężna grupa regionalna nie wy.

kształciła własnej nazwy - etnonimu. W naj starszych opracowaniach 
,etpograficznych mianem Mazurów określano ludność zamieszkującą ną. 
obszarze, który w znacznym stopniu pokrywa się z zasięgiem Rzeszowia
ków. Prawdopodobnie na przełomie XIX/XX wieku nazwa ta, o tyle in
teresująca, że wskazująca na pochodzenie osadników zamieszkujących 
znaczne obszary Rzeszowszczyzny -zanikła. 
"Próba ogólnej charakterystyki odrębności kulturowej Rzeszowiaków 

m\.łS; " uwzględniać dwa najistotniejsze aspekty tego zjawiska. A więc, fakt 
istnienia zespołu zobiektywizowanych wytworów kulturowych: material
nych i niematerialnych opisywanej grupy etnograficznej oraz człowieka 
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jako swoistego nosiciela regionalnych cech kulturowych, takich jak 
określone postawy, uznawane wartości itp. Obie te kategorie są ściśle ze 
sobą związane. 

Obraz kultury regionu musi być ponadto odniesiony do warunków 
przyrodniczych i historycznych, stanowiących ramy jej funkcjonowania. 
Ludność określana później mianem Rzeszowiaków zasiedliła stosunko

wo żyzne tereny leżące na pograniczu dwu krain geograficznych: zapad
liska podkarpackiego zwanego najczęściej Kotliną Sandomierską oraz 
Beskidów. Stosunkowo dobre warunki naturalne sprzyjały rozwojowi rol
nictwa, które zawsze stanowiło podstawę utrzymania Rzeszowiaków. 

Rolniczy charakter miała XIV i XV-wieczna kolonizacja na prawie 
niemieckim okolic Rzeszowa, Łańcuta i Przeworska. Wg. obliczeń histo
ryków, na opisywanym terenie powstało w tym okresie 70 proc. dzisiej
szych miejscowości. Dynamicznie przebiegające procesy osadnicze były 
uwarunkowane ugruntowywaniem się przynależności Rusi Czerwonej do 
Polski. W 1354 roku Kazimierz Wielki nadał Rzeszów z terenami przy
ległymi aż po Leżajsk rycerzowi Janowi Pakosłowicowi ze Strożysk. 
Wkrótce na obszarze ziemi przeworskiej w województwie ruskim po
wstał silny ,ośrodek administracyjny, którego centrum stanowił Rzeszów. 

W układach przestrzennych wsi Rzeszowiaków aż do początku XX 
wieku przetrwały ślady XIV-wiecznych form osadniczych, charaktery
stycznych przede wszystkim dla wsi łanów leśnych. Z osadnikami przy
bywającymi z Dolnego Śląska można wiązać występujące tu chałupy 
przysłupowe, w których dach nie związany konstrukcyjnie ze zrębem 
spoczywa na oddzielnych słupach, co jest jednym z naj ciekawszych roz
wi~zań spotykanych w polskiej architekturze ludowej. 

Zródła archiwalne oraz resztki strojów przechowanych z wielkim pie
tyzmem gdzieniegdzie na wsi wskazują, że ludowy kostium RZe'szowia
ków w swoich naj starszych formach kształtował się pod silnym wpły
wem ubiorów szlacheckich. Wystarczy wskazać na kobiece gorsety wy
konane z brokatu, noszone np. w Trzcianie, męskie żupany zachowane 
naj dłużej w Markowej i Grodzisku, męskie wysokie czapki "dłubanki" 
czy kobiece metalowe pasy "obręcze", zwane też "pasami przeworski
mi". 

Gdzieś do połowy XIX wieku Rzeszowiacy nosili w miarę jednolite 
stroje. W drugiej połowie XIX wieku na obszarze Rzeszowiaków wyod
rębniły się trzy regiony kostiumologiczne: łańcucki, rzeszowski i prze
wors'ki. Stroje łańcuckie przechowały najwięcej elementów naj star
szych i typowych dla pierwotnego kostiumu Rzeszowiaków. Najwięk
sZlm przeobrażeniom uległy stroje rzeszowskie, zwłaszcza męskie, które 
na przełomie XIX/XX wieku przejęły wiele elementów austriackich 
mundurów wojskowych. 

Trudno w chwili obecnej odpowiedzieć na pytanie o przyczyny rozpa
du jednolitego regionu kostiumologicznego Rzeszowiaków. Prawdopodob
nie zadecydowały o tym różnorodne procesy ekonomiczne i społeczne 
przebiegające na wsi rzeszowskiej po uwłaszczeniu, w wyniku których 
zaczęto podkreślać noszonymi strojami indywidualny charakter poszcze
gólnych grup wsi. 

Szczególnym bogactwem odznacza się folklor Rzeszowiaków. W trady
cyjnym wiejskim weselu przechowało się wiele naj starszych i typowych 
dla całej Słowiańszczyzny elementów. Przykładowo wymieńmy zacho
W~ną proce'durę prawno-społeczną obowiąZUjącą przy kojarzeniu mał
żeństw ze śladami kupna żony, z pominięciem jej woli, podczas umowy 
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majątkowej obu rodzin. Obrzędowy charakter wesela podkreśla wiele ar
chaicznych melodii i pieśni, nie zachowanych w innych regionach Polski, 
operujących pierwotną symboliką słońca i chleba. 

Czasów średniowiecza zdają się sięgać naj starsze z zanotowanych na 
Rzeszowszczyźnie kolęd świeckich - śpiewanych w okresie Świąt God
nich gospodarzom, dziewczętom i rzadziej chłopcom. Szczególnie dużo ta
kich pieśni zachowało się w Przeworskiem. 

Bogactwo kultury ludowej Rzeszowszczyzny ukształtowało swoisty typ 
psychospołeczny mieszikańca tych stron. W zespole postaw i uznawanych 
wartości przez Rzeszowiaków mieści się zarówno szacunek dla pracy jak 
i tęsknota za zabawą połączoną ze śpiewem i tańcem, życzliwa gościnność 
i nieufność wobec przybyszów spoza własnego środowiska, chęć przewo
dzenia i bierne podporządkowanie się woli innych - słowem, wiele cech 
często przeciwstawnych. 

Na Rzeszowszczyźnie, zwłaszcza w okolicach Łańcuta, działało w prze
szłośd i działa w chwili obecnej duża liczba pamiętnikarzy i pisarzy 
chłopskich, będących naj pełniejszymi nosicielami regionalnych cech kul
turowych. Wymieńmy przykładowo nieżyjących: Jana Raka z Husowa, 
Franciszka Magrysia z Handzlówki, Józefa Rysia z Łąki, Franciszka Foł
tę z Gaci czy żyjących: Walentego Kunysza z Kraczkowej, Jana Strycz
ka z Woli Wielkiej i Romana Turka z Łańcuta. 
Kontynuację tradycji kulturalnych Rzeszowiaków stanowi współczes

na działalność różnego typu amatorskich zespołów folklorystycznych, 
których szczególnie dużo jest w tym regionie: dużych zespołów pieśni 
i tańca, zespołów obrzędowych (weselnych i innych), kapel i indywidual
nych muzyków wokalistów i instrumentalistów. 

Trzeba też wspomnieć o działalności twórców - kontynuatorów trady
cyjnej sztuki ludowej . Na obszarze Rzeszowiak6w w Medyni Głogow
skiej, Medyni Łańcuckiej i Zalesiu znajduje się jeden z największych 
ośrodków garncarskich w Polsce. W trzech wymienionych wsiach jest 
czynnych ponad sto pracowni garncarskich, wykonujących różnorodne 
wyroby gliniane, od naj starszej ceramiki siwej, po współczesne adaptacje 
tradycyjnych form dla potrzeb pamiątkarskich, dekoracyjnych itp. 

Tradycje rzeźby ludowej Rzeszowiaków podtrzymują współcześnie dzia
łający rzeźbiarze wiejscy, poszerzający tematykę rzeźb, indywidualizują
cy formy swych prac i zakres środków wyrazowych. 

W latach po II wojnie światowej prowadzi się wielokierunkową dzia
łalność upowszechniającą wartości kultury ludowej Rzeszowiaków. Jed
nym z efektów tej <lziałalności jest ukształtowanie się nowej, wtórnej 
już świadomości grupowej przynależności Rzeszowiaków. Znacznemu po
szerzeniu uległ też zasięg terenowy niektórych elementów kultury ludo
wej Rzeszowiaków, np. pewnych treści folklorystycznych (pieśni Rzeszo
wiaków upowszechnione przez zespoły folklorystyczne są śpiewane na 
Podkarpaciu czy też w okolicach Tarnobrzega). Podobnie przedstawia się 
sprawa ze strojem Rzeszowiaków (odmianą z najbliższej okolicy Rzeszo
wa), który stał się ponadregionalnym kostiumem ludowym Rzeszow
szczyzny i jest ubierany przez zespoły lasowiackie czy podgórzańskie . 

Na przykładzie rozprzestrzenienia się strojów rzeszowskich na obsza
rze województwa rzeszowskiego przed reorganizacją w 1975 roku (obej
mującego trzy podstawowe regiony etnograficzne: Lasowiaków, Rzeszo
wiaków i Podgórzan) - najdobitniej widać, jak dużą rolę w kształtowa
niu się wielu elementów kultury ludowej odgrywają istniejące podziały 
administracyjne. 
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ROMAN OLSZOWY 
, 

SWIATOWE FESTIWALE 
, 

POLONIJNYCH ZESPOŁOW 
FOLKLORYSTYCZNYCH 

W RZESZOWIE 

P
OLONIA - ludzie rozsiani po całym świecie, tacy co 
w Polsce się urodzili i tacy, co znają stary kraj tylko 
z opowiadań dziadków i rodziców. Często nie mówią już 
po polsku. Stara tradycja polonijna nakazuje jednak pod
trzymywać znajomość języka i obyczaju kraju przodków. 
Od 'kilku lat działalność w tej dziedzinie doznała ogrom-

nej pomocy ze strony Towarzystwa Łączności z Polonią Zagraniczną 
"Polonia", które stało się inicjatorem wielu imprez kulturalnych organi
zowanych w kraju dla naszych rodaków z zagranicy. 

Do takich przedsięwzięć należą polonijne spotkania gospodarcze, Świa
towy Festiwal Chórów Polonijnych w Koszalinie, Światowy Festiwal Po
lonijnych Zespołów Folklorystycznych w Rzeszowie - Samochodowy 
Rajd Folkloru Polskiego, Polonijne Igrzyska Sportowe w Krakowie, Fes
tiwal Teatrów i Recytatorów Polonijnych w Toruniu - Polonijne Spot
kania z Piosenką Polską w Zielonej Górze. Imprezy te są organizowane 
w różnych odstępach czasu - co roku, co trzy lub co cztery lata. Utwo
rzono również stałe coroczne kursy dla Polaków z zagranicy takie jak 
np. letnie szkoły kultury i języka polskiego prowadzone w różnych oś
rodkach akademickich oraz w Polonijnym Centrum Kulturalno-Oświa-
towym w Lublinie. . 

Utrwalanie więzów łączących wszystkich Polaków, tych w kraju i tych 
za granicą odbywa się na wielu płaszczyznach gospodarczych, ekono
micznych i kulturalnych. Sfera zjawisk kulturalnych służy najbardziej 
pogłębianiu wzajemnego porozumienia między narodami, służy przyjaźni 
i pokojowej współpracy. 
Światowe Festiwale Polonijnych Zespołów Folklorystycznych są jed

ną z form realizowania kontaktu z rodakami na obczyźnie. 
Inicjatorami zorganizowania I Światowego Festiwalu Polonijnych Ze

społów Artystycznych - (impreza dopiero w roku 1977 otrzymała naz
wę uściślającą jej charakter - Światowy Festiwal Polonijnych Zespo
łów Folklorystycznych) - który odbył się w 1969 roku byli Roman 
Broż, Czesław Świątoniowski, Lubomir Radłowski. 
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Wybór Rzeszowa na stolicę Festiwalu nie był przypadkowy. Podykto
wany został tym, że większość uczestników biorących udział w Festiwa
lu pochodzi z rodzin wywodzących swój rodowód z terenów obecnej 
Polski południowej. Chodziło również o pokazanie dorobku gospodarcze
go ziemi rzeszowskiej i udowodnienie, że przysłowiowa "bieda galicyj
ska" już nie istnieje. 

Założenia I Festiwalu i następnych były jednak znacznie szersze. Ini
cjatorom przyświecały takie cele jak zaprezentowanie społeczeństwu pol
skiemu dorobku Polonii Zagranicznej, jej wysiłku w kultywowaniu na
rodowych i ludowych tradycji, udzielanie polonijnym zespołom artys
tycznym pomocy w doskonaleniu ich umiejętności, wzbogacenia reper
tuaru. 
Głównym więc zadaniem programowym Festiwalu było: 

- zacieśnienie więzi polonijnych zespołów artystycznych z polską 
kulturą narodową, 

dokonanie przeglądu dorobku polonijnych zespołów artystycz
nych, 
spopularyzowanie wśród uczestników Festiwalu dorobku ekono
micznego i kulturalno-oświatowego PRL, poznanie jej piękna, 
zabytków, ludzi i ich spraw, 

- umożliwienie zespołom uczestniczącym w Festiwalach poprawie
nia pod okiem polskich choreografów przygotowanych wcześniej 
programów oraz nauka nowych tańców i pieśni, 

- umożliwienie w miarę szerokiego zaprezentowania dorobku ar
tystycznego zespołów polonijnych polskiej publiczności, 

- wymiana doświadczeń i nawiązanie współpracy pomiędzy poszcze
gólnymi zespołami polonijnymi i polskimi. 

Założenia te były konsekwentnie realizowane na wszystkich dotych
czasowych czterQch Festiwalach. W I ŚWiatowym Festiwalu Polonijnych 
Zespołów Artystycznych, którego hasłem było "Spotkanie z Ojczyzną" 
i który odbywał się w lipcu 1969 w Rzeszowie uczestniczyło 13 zespołów 
z 6 krajów świata: z Belgii - 2 zespoły, z Czechosłowacji - 2, z Fran
cji - 5, z Holandii - 2, z USA - 1, z Węgier - 1. Ogółem w Festiwalu 
brało udział około 640 uczestników. Społeczeństwo rzeszowskie serdecz
nie i entuzjastycznie przyjęło zjeżdżające z różnych stron świata ze
społy. Ich dorobek artystyczny podbił serca rzeszowian, dostarczył goś
ciom "i gospodarzom Festiwalu wielu wzruszeń i wrażeń artystycznych. 
Atmosfera imprezy była tak ujmująca, że mimo wielu trudności jakie 
jej towarzyszyły (kłopoty z zakwaterowaniem, brak sali do ćwiczeń, 
sali do koncertu galowego) uczestnicy Festiwalu ponieśli w świat bardzo 
dobrą opinię o tej imprezie. 

II Festiwal, któremu towarzyszyła w trakcie wszystkich imprez piękna 
sentencja "Sercem ojczystych progów strzeż" zgromadził już 23 zespoły 
z 9 krajów świata. Bardzo licznie zaprezentowała się na Festiwalu Po
lonia francuska, która przysłała 5 zespołów i kanadyjska - 4. Po 3 
zespoły przysłania Polonia czechosłowacka, amerykańska, holenderska. 
Z Republiki Federalnej Niemiec przybyło 2 zespoły, z Belgii, Węgier, 
Wielkiej Brytanii - po 1 zespole. Wszystkie zgrupowane były w Rzeszo
wie w dniach 10-22.VII.1972 r. Widzowie podziwiali na tym Festiwalu 
interesujący program i wysoki poziom artystyczny występów. Bardzo 
wzrosło zainteresowanie imprezą tak w kraju, jak i za granicą. $ciągali 
na nią nie tylko rzeszowianie, ale mieszkańcy różnych miast, przyjechali 



Zespo~y uczestniczące w I Światowym FestiwaŁu PoŁonijnych Zespol6w Artystycz
nych przygotowywały tańce rzeszowskie, prezentując je na scenie Państwowego 

Teatru im. W. Siemaszkowej. 
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także goście polonijni przebywający w różnych stronach Polski, czy to 
u krewnych, czy na orbisowskich wycieczkach. 

III Swiatowy Festiwal Polonijnych Zespołów Folklorystycznych w Rze
szowie odbył się w roku 1974 w dniach 16-20 lipca w 30 rocznicę Pol
ski Ludowej i zgromadził 27 zespołów polonijnych z 11 krajów świata. 
Polonię amerykańską reprezentowało na nim 7 zespołów, francuską - 5, 
z NRF przyjechały 3 zespoły, z Kanady również 3, po 2 z Czechosłowa
cji i Belgii oraz po 1 z Danii, Holandii, Szwecji, Węgier i Wielkiej Bry
tanii. Hasłem Festiwalu było "Polsce Ludowej biało-czerwony kwiat". 
Realizacji celów stawianych przed Festiwalem służyły trzy okresy trwa
nia imprezy: - zgrupowania festiwalowe - Centralny Przegląd Festiwa
lowy w Rzeszowie - Zlot Młodzieży Polonijnej w Warszawie. Na tym 
Festiwalu zespoły polonijne po raz pierwszy przebywały na zgrupowa
niach przygotowawczych, które miały miejsce w Kielcach, Lublinie, Tar
nowie, Wrocławiu, Zabrzu i Rzeszowie. Pod opieką doświadczonych spec
jalistów z dziedziny muzyki, choreogafii, reżyserii przed centralnym 
przegląlem festiwalowym wzbogacono program nowymi tańcami, pieś
niami, opracowaniami muzycznymi i choreograficznymi. Członkowie ze
społów zapoznali 'Się z dorobkiem i pięknem regionów w których przeby
wali. Forma ta zdała egzamin, zyskała sobie duże uznanie i postanowio
no powtórzyć ją na następnym Festiwalu. 

IV Swiatowy Festiwal Polonijnych Zespołów Falklorystycznych zgro
madził rekordową jak dotychczas liczbę 31 zespołów z 10 krajów świata. 
Polonię amerykańską reprezentowało 9 zespołów: francuską - 7, kana
dyjską - 4, niemiecką - 3, belgijską - 3, czechosłowacką, holenderską, 
szwedzką, węgierską, angielską - po 1 zespole. Festiwal odbył się 
w dniach 11-25 lipca 1977 roku. 

Program rzeszowskiej imprezy przedstawiał się następująco: 
- zgrupowania festiwalowe w dniach 11-18 lipca w Białej Pod

laskiej, Lublinie, Przemyślu, Zamościu, Tarnowie, Rzeszowie, 
- powitanie zespołów na terenie województwa rzeszowskiego, 
- spotkanie delegacji zespołów z Wojewodą Rzeszowskim, Prezy-

dentem Miasta, Sekretarzem Generalnym Towarzystwa "Polonia", 
przedstawicielami "Cepelii", 

- otwarcie Festiwalu, koncert powitalny, 
- spotkanie zespołów współpracujących polskich i polonijnych, pod-

pisanie porozumienia o współpracy, 
- koncerty konkursowe zgrupowań, koncert galowy. 

Całością prac związanych z Festiwalem kierowało Towarzystwo "Polo
nia" oraz Komitet Organizacyjny Festiwalu. Obowiązkiem polonijnych 
grup artystycznych było przygotowanie programu własnego i zaprezen
towanie go na koncertach samodzielnych: 

- przygotowanie tańców względnie utworów wokalnych polskich 
oraz jednej pozycji repertuarowej kraju zamieszkania jako pro
gramu popisowego na Festiwalu. Dodatkowo na IV Festiwalu 
organizatorzy ogłosili konkurs choreograficzny na opracowanie 
i wykonanie kujawiaka z oberkiem. 

Oceny poziomu artystycznego poszczególnych zespołów dokonywali 
członkowie Komisji Artystycznej na koncertach konkursowych, jakie od
bywały się w Rzeszowie. O wynikach informowano na koncertach galo
wych, które były konstruowane w ten sposób, że brały w nich udział 
wszystkie zespoły polonijne uczestniczące w Festiwalu prezentując jeden 
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rv Festiwal zgromadzit ponad 1000 mlodyclt ludzi z 31 krajów. 
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z naj ciekawszych punktów swego programu i uczestnicząc w scenach 
zbiorowych. 

Imprezy budzą ogromne zainteresowanie społeczeństwa polskiego. Ob
serwowane są one nie tylko na widowniach festiwalowych koncertów. 
Telewizja Polska w swoich programach wiele miejsca poświęca Festi
walom, mformując miliony Polaków o imprezach festiwalowych, zespo
łach polonijnych, przedstawiając program artystyczny poszczególnych 
zespołów. 

Festiwale zyskały sobie jednocześnie duże uznanie w środowiskach 
. polonijnych za granicą. Stały się skutecznym bodźcem do podtrzymywa
nia narodowych i ludowych tradycji, służą utrzymaniu wysokiego pozio
mu pracy zespołów; wzbogaceniu doświadczeń. Uczestnikom dają nie 
tylko korzyści artystyczne, czy rozwijają ich umiejętności. Pogłębiają 
wiedzę o kraju przodków, dostarczają wielu niezapomnianych przeżyć, 
wiążą emocjonalnie z Polską . W imprezach festiwalowych uczestniczą 
nie tylko dzieci polskich emigrantów. W zespołach tańczy i śpiewa mło
dzież różnych krajów, która w ten sposób poznaje nasz kraj, je.g;o kuJ
turę i staje się jej aktywnym propagatorem. 

O dużym zainteresowaniu Festiwalami świadczy coraz licznie}iza gru
pa uczestniczących zespołów polonijnych: 

Rok odbycia Ilość zespo- Ilość krajów 
Liczba Lp. łów biorących z których 

Festiwalu 
udział przyjeżdżały uczestników 

zespoły 

1. 1969 13 6 480 
2. 1972 23 9 800 
3. 1974 27 11 1100 
4. 1977 31 10 1100 

Ogółem w Festiwalach uczestniczyło 54 zespoły z 11 krajów świata. 
Doświadczenia czter ech odby tych Festiwali pozwalają wysnuć nastę

pujące wnioski: 
1. Wzorem III i IV Festiwalu - centralny przegląd festiwalowy w Rze

szowie winien być poprzedzony tygodniowymi zgrupowaniami w róż
nych miastach Polski. Zgrupowania te dają zespołom możliwość sko
rzystania z doświadczeń polskich choreografów, muzyków, reżyse
rów, możliwość poznania mniej znanych regionów Polski. 

2. Zespoły uczestniczące w Festiwalu po raz pierwszy powinny nawią
zać kontakty i podpisać porozumienia o stałej współpracy, wymianie 
doświadczeń, pomocy repertuar owej z zespołami polskimi. Stała ro
bocza współpraca zespołów polonijnych, które podpisały porozumie
nie podczas III SFPZA w 1974 r. z zespołami polskimi przyniosła 
duże korzyści zarówno zespołom polonijnym jak i polskim. 
Zespoły uczestniczące w Festiwalu po raz trzeci lub czwarty prezen
tują bardzo wysoki poziom artystyczny. W większości wypadków ze
społy te współpracują z zespołami polskimi, a choreografowie tych 
zespołów uczestniczyli w kursach organizowanych przez Towarzystwo 
"Polonia" . 

3. Wiele zespołów polonijnych nie posiada własnych kapeL Należy mo
bilizować kierownictwo zespołów do tworzenia takich kapeL 

4. Komitet Organizacyjny Festiwalu powinien: 



- poświęcić więcej uwagi na gromadzenie dokumentacji festiwalo
wej (np. nagrania, nuty, teksty itp.), 

- kontynuować wydawanie z okazji festiwali folderów zawierają
cych obok informacji o przebiegu imprezy i jej uczestnikach 
wiadomości o naszym kraju, 

- przygotować i prezentować w dniach Festiwalu wystawy pro
blemowe, 

- urządzić obok pokazów artystycznych, szereg imprez towarzy
szących, 

- organizować dla członków zespołów wycieczki do zakładów pracy, 
- w trakcie trwania Festiwalu przygotować koncert z udziałem re-

prezentacyjnych zespołów pieśni i tańca naszego kraju (np. 
"Śląsk", "Mazowsze"), 

- przekazywać członkom zespołów polonijnych estetyczne wydaw
nictwa (książki, albumy, foldery) oraz upominki obrazujące doro
bek Polski, jej gospodarczy, polityczny i społeczny rozwój. 

Światowe Festiwale Polonijnych Zespołów Folklorystycznych są im
prezą nie tylko atrakcyjną, ale i niezwykle pożyteczną. Są ważnym ele
mentem popularyzacji kultury narodowej w środowiskach polonijnych 
i pogłębiania ich więzi z Macierzą. Dzięki Festiwalom rośnie popular
ność Polski wśród rodaków na obczyźnie, a przez to na arenie międzyna
rodowej, jako kraju o dużym bogactwie kulturowym, o dużych osiągnię
ciach gospodarczych, naukowych, głęboko zaangażowanych w działaniach 
na rzecz pokoju. 





DANUTA BORCIUCH 

DZIEWCZĘCA ORKIESTRA DĘTA II LO 
I 

I 

WOJEWOOZKIEGO DOMU KULTURY 

R
OZPOCZĘŁA swą działalność w 1975 r. jako chór 3-gło
sowy, występujący razem z Orkiestrą Garnizonową w Rze
szowie. Chór liczył 50 osób i istniał 4 miesiące. Była to 
baza, na której powstała obecna orkiestra. Twórcą i ini
cjatorem tego przedsięwzięcia był z-ca dyrektora WDK 
w Rzeszowie mgr Jerzy G-ołąb . Szukając nowych form 

umuzykalnienia młodzieży wpadł na pomysł stworzenia zespołu, jakiego 
jeszcze w naszym mieście nie było. Zakładając tę Qrkiestrę chciał udo
wodnić, że można nauczyć grać na instrumentach dętych dziewczęta, 
które dotąd z muzyką nie wiele miały wspólnego. Po raz pierwszy ze
tknęły się z instrumentami na 'Obozie szkoleniowym w Rakszawie w stycz
niu 1976 r. Z pomocą fachową przyszła Wojskowa Orkiestra Garnizono
wa z kapelmistrzem kpt Franciszkiem Suwałą na czele, który zajął się 
opracowywaniem repertuaru dla dziewcząt. Pod kierunkiem mgr J. Go
łąba, kpt Fr. Suwały, mgr St. Dąbka i A. Łobody poznawały podstawy 
czytania nut, zasady muzyki oraz uczyły się gry na instrumentach. 

Po pierwszym zgrupowaniu zaczęła się ciężka praca zarówno dziew
cząt jak i opiekunów orkiestry, którzy przygotowywali zespół uo udzia
łu w pochodzie pierwszomajowym - był to ich pierwszy występ pu
bliczny. Na Stadionie "Waltera" dziewczęta uczyły się grać w marszu. 
Debiut orkiestry przyniósł olbrzymią satysfakcję dziewczętom i instruk
torom. Zasadniczą rolę w przygotowaniu orkiestry mają obozy szkole
niowo-wypoczynkowe, które odbywają się dwa razy w roku, w 'Okresie 
ferii zimowych i na wakacjach. Są one bardzo potrzebne, gdyż w cza
sie ich trwania można przygotować nowe pozycje repertuarowe, które 
potem na próbach w WDK udoskonala się i szlifuje. Na zgrupowaniach 
tych doskonali się także każda z dziewcząt indywidualnie. Cwiczy się 
równie~ musztrę artystyczną i umiejętności gry w marszu. Obozy takie 
organizowane były wRakszawie, Czudcu, Strzyżowie i Ropczycach. Na 
zakończenie każdego zgrupowania odbywa się egzamin i ogłoszenie zdo
bytych stopni zaawansowania muzycznego, a następnie koncert, na któ
rym uczestniczki prezentują opracowany repertuar. 
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Dziewczęca Oriestra Dęta zdobywa Puchar Przechodni "Gazety Pomorskif'j" za 
najlepiej prezentującq się orkiestrę w marszu. 
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Obozy zimowe odbywające się w Rakszawie zawsze mają uroczysty 
charakter, gdyż na nich dokonuje się uroczystego ceremoniału pasowa
nia kryształową buławą nowych członków zespołu. Aktu tego dokonuje 
kpt Suwała. Dziewczęta składają ślubowanie, w którym między innymi 
przyrzekają: systematycznie uczęszczać na zajęcia nie zaniedbując obo
wiązków szkolnych, dbać o instrumenty i aktywnie uczestniczyć w ama
torskim ruchu artystycznym. Na uroczystości tej zostają również ogło
szone zdobyte przez nich stopnie. 

Organizatorem wszystkich obozów jest WDK i KOiW, kierownikiem 
artystycznym - dyrektor Jerzy Gołąb, a kierownikiem muzycznym -
kpt Franciszek Suwała . 

Orkiestra często występuje z koncertami. Oto przykłady ważniejszych 
występów: 

- maj 1977 r. - udział w VIII Ogólnopolskim Festiwalu Młodzieżowych 

Orkiestr Dętych w Inowrocławiu, w którym orkiestra zdobyła I nagrodę 

Puchar Przechodni "Gazety Pomorskiej " dla najlepszej orkiestry 
w marszu, 

- lipiec 1977 r. - zespół występuje z okazji IV Swiatowego Festiwalu Po
lonijnych Zespolów Folklorystycznych, 

- sierpień 1977 r. - orkiestra wyjeżdża do Debreczyna, gdzie uczestniczy 
w obchodach "Swięta Kwiatów", 

- marzec 1977 r. - zespół bierze udział w Rejonowym Przeglądzie Młodzie

żowych Orkiestr Dętych w Radomiu, 
- kwiecień 1978 r. - dziewczęta biorą udział w eliminacjach Ogólnopolskich 

Festiwalu Młodzieżowych Orkiestr Dętych w Radomiu, 
- maj 1978 r. - cala Polska obchodziła coroczne Swięto Ludowe; nasz ze

spól uprzyjemniał świąteczny czas mieszkańcom Albigowej, biorąc udział 

w "Swięcie kwitnących jabloni", 
- maj 1978 r. - dziewczęta występują na Swięcie Czytelników "Nowin" da

jąc 30 minutowy koncert dla mieszkal'lców Rzeszowa, 
- maj 1978 r. - orkiestra spotyka się w Ratuszu z władzami politycznymi 

miasta Rzeszowa, które wyróżniają ją za całokszta łt działalności kultu
ralnej, 

- czerwiec 1978 r. - dziewczęta po raz drugi goszczą na Ogólnopolskim Fe
stiwalu Młodzieżowych Orkiestr Dętych w Inowrocławiu, gdzie obroniły 

Puchar Przechodni "Gazety Pomorskiej" z ubiegłego roku, dla najlepszej 
orkiestry w marszu, 

- sierpiel'l 1978 r. - zespół po raz drugi wyjechał do Debreczyna, uczestni
cząc w obchodach "Swięta Kwiatów", 

- październik 1978 r. - orkiestra bierze udział w paradzie orkiestr dętych 

w Rzeszowie. 

W kronice zespołu znaleźć można wiele ciekawych WplSOW wyrazaJą
cych uznanie dla osiągnięć orkiestry oraz mnóstwo interesujących re
cenzji prasowych. Dziewczęta tworzą grupę sformalizowaną, wspólnie 
muzykują ; jest to zespół, który już coś osiągnął, ale musi jeszcze dużo 
pracować nad sobą. Koncerty rozwijają je artystycznie i mobilizują do 
dalszej pracy. 

W ciągu tych 3 lat istnienia stworzyły one grupę, w której czują się 
jak w rodzinie, rozwiązują w niej wspólnie nie tylko sprawy "zawodo
we" ale również i osobiste. Panuje tam dobra atmosfera, na którą skła
da się serdeczny stosunek do każdego członka zespołu i udzielanie po-
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mocy w chwilach załamania. Dziewczęta nie sprawlaJą na ogół kłopotu, 
są bardz'O oddane, można na nie liczyć w każdej sytuacji, nigdy nie za
wiodą. Żywo reagują na zdarzające się czasem przewinienia swoich ko
leżanek, czują się współodpowiedzialne za poziom artystyczny orkiestry 
i jej przyszłość . 
Mają teraz zupełnie inne spojrzenie na kulturę muzyczną. Zmienił się 

ich stosunek do muzyków, ich ciężkiej pracy i z zainteresowaniem słu
chają innych zespołów amatorskich. Pobyt w zespole nauczył je właści
wego odbioru muzyki. Słuchając w tej chwili utworów dokonują ich ana
lizy muzycznej. 

Zespół stał się ważnym środowiskiem wychowawczym. Czynników wy
chowawczych jest w nim wiele, między innymi : ceremoniał ślubowania 
z przyrzeczeniem, wdrażanie do dyscypliny i rzetelnej sumiennej pracy. 
Dziewczęta poznają świat, różnych ludzi, mają kontakty z artystami za
wodowymi, z innymi zespołami, a również możność porównania się z in
nymi. Wiele satysfakcji osiągają z własnych osiągnięć z koncertów. Ze
spół daje im po prostu to, czego nie mogłaby im dać żyjąca własnym ży
ciem szkoła. Uczy aktywnego uczestnictwa w kulturze i społecznego dzia
łania. ° sukcesach orkiestry w dużej mierze decyduje dobry stosunek do 
zespołu dyrekcji WDK, jak również dyrekcji i grona pedagogicznego II 
LO, KOiW oraz władz miejskich, które otaczają dziewczęta stałą opieką 
oraz interesują się problemami zespołu . 



TERESA CHORZEMP A 

KAPELA LUDOWA 
WOJEWODZKIEGO DOMU KULTURY 

, 

N 
A PIERWSZYCH stronach swej książki "hymnu" na cześć 
muzyki polskiej, zasłużony muzykolog Józef Wład.ysław 
Reiss pisze: "Bez przesady i bez chełpienia się należy 
stwierdzić, że mało który naród poszczycić się może 
w swej pieśni ludowej taką rozmaitością form i taką 
różnorodnością wyrazu uczuciowego, jaką ma nasza pieśń 

ludowa; zaprawdę najpiękniejsza ze wszystkich jest muzyka polska" 1. 

Szczególne piękno muzycznego folkloru polskiego stało się przedmio
tem troski młodej władzy ludowej prawie natychmiast po zakończeniu 
działań wojennych, na równi z tak ważnymi dla narodu zagadnieniami 
jak odbudowa zrujnowanego życia gospodarczego, szkolnictwa czy służby 
zdrowia. 
Już w 1945 roku powstaje na mocy zarządzenia ówczesnego ministra 

kultury Władysława Kowalskiego 2 - Państwowy Instytut Badania Sztu
ki Ludowej a następnie w 1949 r. Instytut Sztuki PAN, który przejął 
zakres działania swego poprzednika. Obie te instytucje rozwinęły nie
spotykaną dotąd w Polsce akcję zbieractwa folkloru i tworzenia ludo
wych zespołów regionalnych. 

Inspirowane przez Instytut Sztuki PAN zainteresowanie kulturą ludo
wą nie mogło nie znaleźć oddźwięku w Rzeszowie - stolicy wojewódz
twa szczególnie bogatego w tradycje folklorystyczne. Wyrazem tego jest 
między innymi zorganizowana przy Wojewódzkim Domu Kultury w 1959 
roku kapela ludowa, której twórcą i kierownikiem do chwili obecnej jest 
Jan Robak - postać znana i ceniona wśród entuzjastów folkloru mu
zycznego rzeszowszczyzny. 

Jan Robak to człowiek o wrodzonej inteligencji i wrażliwości na 
wszystko co piękne i szlachetne, zbieracz muzyki ludowej i działacz kul
turalny od lat wczesnej młodości, sięgającej okresu I wojny światowej. 

1 J . Wł. R eiss "Najpiękniejsza ze wszystkich jest muzyka polska" PWN, War
szawa 1958 r. 

I lliiennik Urzędowy Ministra Kultury i Sztuki Nr l rok 1946. 
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Kapela ludowa pod kierownictwem Jana Robaka jest znana ceniona wśród en-
tuzjastów folkloru r zeszowskiego. 

On to własnym wysiłkiem i zapobiegliwością, przy poparciu Wojewódz
kiego Domu Kultury - utworzył zespół, którego autentyzm jest podsta
wą 20-letnich sukcesów i wielkiej popularności. Skład kapeli stanowią 
przeważnie ludzie starsi bez jakiegokolwiek wykształcenia muzycznego, 
natomiast obdarzeni talentem improwizatorskim i wspaniałą pamięcią 
muzyczną. Repertuar tworzą wspólnie na zasadzie przypominania sobie 
dawno słyszanych melodii i przyśpiewek, lecz przede wszystkim bazują 
na przebogatym zbiorze Jana Robaka, zawierającym około 800 melodii 
ludowych Staromieścia z lat międzywojennych oraz bliższych i dalszych 
okolic Rzeszowa. 

W chwili obecnej kapela ma następujący skład osobowy: Jan Robak 
- kierownik i II skrzypce w zespole, Henryk Kretowicz i Bronisław 
Micał - I skrzypce, Piotr Rusin - II skrzypce, Paweł Czyż i Edward 
Śliź - 'klarnet, Józef Micał - trąbka oraz Franciszek Rybak - bas 
j śpiew solowy. Nie można również nie wspomnieć byłej członkini kapeli 
pani Zofii Kozdrańskiej - długoletniej solistki, jej działalność w zespo
le upamiętniła się niezapomnianą interpretacją przyśpiewek, świadczącą 
o wielkiej kulturze osobistej wykonawczyni. 

W rozmowach naj starszych członków kapeli często ożywają wspomnie
nia barwnych postaci braci Relów - ich współtowarzyszy sprzed dwu
dziestu lat, a także JÓzefa Kaczora, znakomitego w improwizacji klar
necisty. Każdy z członków kapeli wnosi do wykonywanej muzyki świe
żość, wszyscy przy tym stanowią dobrze zestrojoną całość o wyrówna-



nym brzmieniu - zespół nie zmanierowany stylizacją, budzący u słucha
czy sympatię i uznanie. 

A słuchaczy przez te dwadzieścia lat pracy kapela miała niezliczoną 
ilość, jeśli, polegając na zapiskach pana Jana Robaka i w kronice WDK, 
koncertowała 900 razy w kraju i za granicą, łącznie z udziałęm w festi
walach, dożynkach, występami w radio i telewizji. 

Sukcesy kapeli są równocześnie skucesami Wojewódzkiego Domu Kul
tury, który wiernie patronuje kapeli od chwili jej narodzin, dlatego na
leży wspomnieć o niektórych z nich. 

W 1964 roku kapela wyjechała do Agrigento we Włoszech na Świato
wy Festiwal Folklorystyczny jako zespół akompaniujący Rzeszowskiemu 
Zespołowi Pieśni i Tańca. W uzyskaniu tam przez Zespół I nagrody ka
pela ma niezaprzeczalny udział. Rok 1970 przyniósł kapeli liczne wzmian
ki w prasie muzycznej, zawierające słowa szczerego uznania i pozytywne 
oceny czołowych polskich krytyków muzycznych zasiadających w jury 
IV Ogólnopolskiego Festiwalu Folklorystycznego w Płocku, w którym 
kapela brała udział. W uznaniu za'sług na polu popularyzacji folkloru 
kapela otrzymała w tym samym roku nagrodę Wojewódzkiej Rady Naro
dowej w Rzeszowie. Wysoki poziom artystyczny kapeli stwarza jej moż
liwości wyjazdów za granicę, gdzie budząc życzliwe zainteresowanie 
a nawet entuzjazm gospodarzy, staje się godnym ambasadorem polskiej 
kultury ludowej. 
Wojaże zagraniczne kapeli obejmują Czechosłowację, Węgry, ZSRR 

(Lwów, Stryj, Kijów, Charków, Moskwa, Odessa) Austrię i Włochy. Wiel
ką popularność w kraju zdobyła kapela nie tylko koncertami w wielu 
miastach dużych i małych, lecz także 9-ciokrotnymi występami w radio 
i 7-krotnymi w telewizji. 

W 1979 roku kapela obchodzi jubileusz dwudziestolecia działalności. 
Z pewnością wzmoże się zainteresowanie rzeszowskiej prasy, radia i te
lewizji tym zespołem ludzi, którzy służą bezinteresownie swoimi umiejęt
nościami społeczeństwu - swoim i obcym - tylko po to, by jak mówi 
pan Jan Robak "przekazać młodemu pokoleniu, jakie piękne melodie 
i pieśni tworzył człowiek-samouk, czerpiąc wszystko z otaczające] go 
przyrody; muzyka ludowa przemawia przecież czy to radością, czy skar
gą, czy miłością, a prosto ze serca". 





,WOK W PRASIE 

PRZE.zYJMY TO JESZCZE RAZ ... 

Pogasły już reflektory w sali widowiskowej rzeszowskiego WDK, 
umilkły brawa widowni, opustoszała estrada i plac przy ul. Okrzei. Dni 
Prasy Ra'Clia i Telewizji po raz pierwszy uroczyście w Rzeszowie obcho
dzone, już za nami. Bogaty i urozmaicony ich program, wspaniała opra
wa,_ przyjemny nastrój, no i oczywiście świetna pogoda uczyniły iż 
pierwsza sobota i niedziela maja pozostaną na długo w pamięci miesz
kańców stolicy województwa. 
Filutek, Johnson i Mickiewicz na ulicach Rzeszowa. 

- Kogoż to widziem - rzekłby Wiech. Na ulicach Rzeszowa nieco
dzienni goście . Jest prof. Filutek i Jacuś Rzeszowiak. Jedzie prezydent 
Johnson i na sznurze ciągnie Ky, dumnie kroczy wieszcz Adam, a obok 
- Irena Kirszenstein, Nefretete i Fernandel, faraon w asyście kapłana, 
Sokrates i trzej muszkieterowie, Zorro i Einstein. Na węglowym wózku 
przemierza rzeszowskie ulice świerszczyk, Miś, Syrenka - "córka" Gwi
dona Miklaszewskiego, krasnoludki ze "Świata" i postać z Polityki stwo
rzona przez Szymona Kobylińskiego. Takich kukieł, maszkar i maseg 
nie powstydziłaby się zapewne Wenecja w czasie słynnego karnawału. 

Nic więc dziwnego, że barwny korowód młodości, który przeciągnął 
centralnymi ulicami miasta, inaugurując Dni Prasy , Radia i Telewizji, 
cieszył się dużym zainteresowaniem. 

Trudno w kilku zdaniach oddać nastrój i odtworzyć scenerię efektow
nego korowodu młodości. Sztuka ta uda się zapewne o wiele lepiej fil
mowcom. W ub. sobotę i niedzielę bawiła bowiem w Rzeszowie ekipa 
Polskiej Kroniki Filmowej . 

.zYW A KACZKA W HALLU 

Tego jeszcze nie było! W hallu WDK w sobotę pluskała w kubełku 
z wodą żywa kaczka z czerwoną kokardą. A nad nią napis: "Autentyczna 
kaczka dziennikarska, pływająca w autentycznej wodzie artykułów. Czyż
by aluzja do "Nowin Rzeszowskich"? 
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ZA CIASNO ... 

To były "dni szerokich drzwi" Wojewódzkiego Domu Kultury. Po
wtarzam określenie podsłuchane w rozmowie uczestników imprez. Gdy
by taką frekwencję utrzymać w ciągu całego roku, rzeszowski "Wudek" 
pobiłby wszelkie rekordy. Przy okazji utrwalmy na papierze westchnie
nie pracowników tej placówki: 

"Jak nam tu już ciasno!". 
Gdyby tak to zwykłym "pobożnym życzeniu" mury WDK w dwójnasób 
same się rozrosły .. . 

A JEDNAK, PRAWDA 

Niektórym sympatykom nie wystarczyło oglądanie na scenie i przy
słuchiwanie się wypowiedziom. Najgęstszym szpalerem otoczona była Ire
na Dziedzic. Na ulicy kierowca samochodu musiał wykazać całkowite 
opanowanie, aby wydostać się z ciżby. 
Znal e źli się i ludzie "małej wiary". W Łańcucie niektórzy orzekli, iż 

jeśli Irena Dziedzic prowadzi właśnie "Tele-Echo" - to nie może jedno
cześnie występować w Rzeszowie. Szkoda, że nie przybyli osobiście na 
spotkanie, przy sposobności dowiedzieliby się o "możliwościach technicz
nych warszawskiej telewizji. 

ICH PIERWSZY BAL 

Polonezem, jak tradycja nakazuje, rozpoczął się "Bal Prasy" dla dzieci. 
Nasi milusińscy bawili się wesoło, tym bardziej, że wodzirejem na balu 
była Bożena Niżańska . 

ZADA W A ZE "SZW AG RAMI" 

Grubo po północy zakończył się festyn ludowy, zorganizowany na pla
cu obok WDK. Tańczono przy dźwiękach zespołu instrumentalnego 
"Szwagrowie", oklaskiwano koncert kapel i WDK pod kierownictwem 
Jana Roba·ka . 

W trakcie festynu przeprowadzono kilka błyskawicznych konkursów. 
Zadaniem dla uczestników jednego z nich była reklama wyrobów "Ali
my", przedsiębiorstwa "Las" i usług PZU. Specjalistą od reklamy okazał 
się Jan Zak. Nagroda - suszarka do włosów, ufundowana przez "EI
dom". Inny konkurs polegał na możliwie najefektywniejszym udrapo
waniu materiału na żywym modelu . Publiczność jako zwycięzców kon
kursu wytypowała oklaskami Lucynę Międlar i Zbigniewa Gibałę. 

OD TRYLOGII DO NART WODNYCH 

Niezwykle bogato zaopatrzone były stoiska rozrzucone wzdłuż ulicy 
Okrzei w czasie wielkiego niedzielnego kiermaszu. Można było tu na
być zarówno książki, reprodukcje malarskie, płyty, jak telewizory, 
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narty wodne i miotły. Do zakupu zachę<:ały roześmiane, urocze ekspe
dientki w ludowych strojach. 
Wśród kupującyh zauważyliśmy m. in. naczelnego "Polityki" Miecz.y

sława Rakowskiego. Spodobały mu się dwie drewniane rzeźby i płasko
rzeźby rzeszowskiego rzeźbiarza-amatora Franciszka Świdra . Pojecha-. 
ły one zaraz w niedzielę do Warszawy. 

PLAKATY NICZYM KWIATY 

Ktoś porównał barwne plakaty do kwiatów na ulicach miasta. O traf
ności tego porównania można było się przekonać, obserwując uliczną 
wystawę plakatów WAG. Zgromadzono ich tu kilkadziesiąt. Ciekawa 
ekspozycja. 

"KEFmEK" SMAKOWAl:. 

Wielką atrakcję dla dzieci stanowił występ teatrzyku kukiełek "Ke
firek", działającego przy Technikum Mleczarskim. Widowisko "Tysiąc 
lat Ali i kota" obejrzało kilkaset osób. 

NA SWOJSKĄ NUTĘ 

Przez trzy godziny na estradzie obok WDK koncertowały regionalne 
zespoły pieśni i tańca. Rzęsistymi oklaskami nagradzali słuchacze wy
stępy artystów z Gaci, Jedlicza, Sarzyny, Niegłowic i Rzeszowa. Owa
cyjnie przyjmowała młodzież program zespołu "mocnego uderzenia" -
WUDEKI. 

DZIĘKUJEMY - PRZEPRASZAMYt 

Zdajemy sobie sprawę, że ze względu na szczupłość miejsca nie mo
żerny odnotować wszystkich imprez i dać satysfakcji wszystkim tym, 
którzy przyczynią się do ich zorganizowania. Nasza wdzięczność, a co 
najważniejsze - wdzięczność i uznanie dla tych wszystkich uczestni
czących w barwnym majowym widowisku - niech będzie wyrazem po
dzięki. Zachęci to zapewne do "wyjścia naprzeciw zapotrzebowaniu" 
i w przyszłości. Jednocześnie organizatorzy "Dni Prasy, Radia i Telewi
zji" serdecznie dziękują wszystkim tym, którzy osobiście nam dopomo
gli, a mieszkańców ul. Okrzei i pobliskich jeszcze raz przepraszają za 
zakłócenie normalnego toku codziennych zajęć. 

mn, rt. 
Nowiny Rzeszowskie 9 V 1967 

• • • 
"Działalność poradnicza to jedno z podstawowych zadań domów kul

tury. Ale jej jakość i skuteczność zależą w poważnej mierze od kwali
fikacji instruktorów specjalistycznych . Wojewódzki Dom Kultury skie-
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rował W ubiegfym roku na 'studia zaoczne i kursy kwalifikacyjne 33 
osoby, w tym 20 z placówek powiatowych. Ponadto zweryfikowano 236 
instruktorów amatorskich zespołów artystycznych. 

( ... ) ' Nadal jednak odczuwa się brak instruktorów tańca, filmu i foto
grafii. Trudności w tym zakresie łagodzi się w ten sposób, że WDK 
organizuje kursy kwalifikacyjne II stopnia .. Warto podkreślić, że z 30 
uczestników kursu tanecznego już 5 podjęło pracę. Przywiązujemy do 
tych spraw tak wielką wagę, gdyż wiadomo, że od pracy instruktora za
leży w poważnym stopniu autorytet·placówki. Instruktaż i szkolenie pro
wadzimy także poprzez nasze kluby a mianowicie: Amatora-Plastyka, 
Amatora-Reżysera i Amatora-Muzyka. 
Ważną również sprawą jest dokształcanie pracowników wiejskich klu

bów 'kultury. WDK wspólnie z "Ruchem" i spółdzielczością wiejską do
kłada starań, aby w wiejskich klubach zatrudniać ludzi, którzy rokują 
nadzieję, że po kilku kursach szkoleniowych staną się organizatorami 
życia kulturalnego - oświatowego w całym tego słowa znaczeniu. ( ... ) 
Staramy się, coraz lepiej i pełniej wspierać ~erenowe placówki kultural
ne w ich pracy programowej i repertuarowe]. 

" Danuta Mac - głos . w dyskusji na temat struktury Powiatowych Do
mów Kultury·woj. Tzesz·owskiego. "Profile" - maj 1970 r. 

'" * * 
"z wielu ostatnio organizowanych imprez, które miały wpływ na in

tegrację poszczególnych regioilÓw województwa, trzeba najpierw wymie
nić pog~.ąd dorobku społeczno-kulturalnego powiatów województwa rze
szowskiego ( ... ) Dla wielu działaczy kolorowy przegląd 11 powiatów był 
miłym zaskoczeniem. Niemal każdy z nich uważał, że dobrze zna osiąg
nięcia gospodarcze tego czy innego powiatu oraz folklor tej czy innej 
ziemi, że jeszcze jedna prezentacja niczego nowego nie wniesie ( ... ) Ze
społy amatorskie pokazały na scenach rzeszowskich prawdziwy, nie ska
żony żadną stylizacją folklor. W umiejętny sposób łączono, tak w formie 
jak i w treści bogactwo tradycji ze współczesnością. Cieszyła współpra
ca między poszczególnymi zespołami, niemal rodzinn'a atmosfera, dąż
ność 'do tego, aby powiat wypadł jak najlepiej ( ... ) Galowe koncerty cie
szyły się dużym powodzeniem. Przychodzili na n'ie licznie przede wszyst
kim ci mieszkańcy Rzeszowa, którzy pochodzą z gorlickiego, leskiego, 
brzozowskiego lub innego powiatu. Przychodzili do WDK, by oklaskiwać 
swoich znajomych i powspominać z ziomkami lata młodości, spędzone 
na muzykowaniu, tańcach i śpiewie. ( ... ) Były to wieczory pełne artys
tycznych wzruszeń i przyjacielskich pogwarków ( ... ) Dalej będziemy do
skonalić i wzbogacać nasze formy działania, rozwijać zaangażowanie 
i kształtować powszedni dzień naszego życia kulturalnego w wojewódz
twie rzeszowskim. 

Dyrektor WDK Czesław $wiątoniowski - głos w dys
kusji na temat struktury Powiatowych Domów Kultury 
woj . rzeszowskiego. "Profile", maj 1970 r. 

'" * • 
"WojewódZKi Dom Kultury, inicjator i organizator wielu niezwykle 

wartościowych imprez (m. in. przeglądu dorobku artystycznego wszyst
kich powiatów, braterskich konfrontacji, poetyckiego konkursu im. 
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:f. Przybosia ,,0 złoty lemiesz" i in.), od kilku lat w dziale pracy śro· 
dowiskowej uwzględnia interesy miasta i w miarę swych możliwości słu
ży miejskiej kulturze pomieszczeniami oraz działalnością programową." 

"Profile" - grudzień 1971 r. 

"Sądzę, że rzeszowski festiwal jest w pewnym sensie formą walki o po
kój. To cudowna rzecz, kiedy spotyka się młodzież z całego świata, któ
ra w przyszłości może w swoich "nowych" krajach piastować różne sta
nowiska społeczne, może nawet wpływać na ich pokojową politykę (. .. ) 
W trakcie festiwalu ( ... ) obok prezentacji dorobku kulturalnego krysta
lizują się poglądy i wzbogacają doświadczenia". 

Mieczysława Teodorczyk 
Z wywiadu przeprowadzonego z Józefem Foltynem 
z Polskiego Związk.u Kulturalno-Oświatowego . 
w Czechosłowacji 
"Nowiny" - lipiec 1972 r. 

CENA SUKCESU 

"Wojewódzki Dom Kultury w Rzeszowie znają niemal wszyscy miesz
kańcy miasta. Popularność tej placówki wybiega jednak daleko poza gra
nice województwa, a mierzyć ją można liczbą osób, systematycznie od
wiedzających WDK-owskie pomieszczenia i uczestniczących w różnych 
organizowanych tu imprezach. Trudno wyobrazić dziś sobie Rzeszów bez 
WDK. Młode, prężne społeczeństwo miasta pragnące dorównać swym po
ziomem i dorobkiem innym wielkomiejskim ośrodkom w kraju, jest nie
zwykle chłonne, podatne na dobre wpływy i wzorce. Zasługą WDK jest 
umiejętne wykorzystanie tego naturalnego pędu do kultury i stworzenie 
właściwego klimatu dla jej rozwoju". 

Konstanty Migdal 
"Dziennik Polski" - kwiecień 1974 r. 

"W Wojewódzkim Domu Kultury w Rzeszowie znakomite warunki do 
pracy znalazło kilka zespołów artystycznych. Właściwa atmosfera i po
moc, jaką okazuje członkom tych zespołów kierownictwo WDK, przyc.zy
nia się do systematycznego podnoszenia poziomu grup muzycznych i ta
necznych, z których wiele zyskało popularność daleko poza granicami 
województwa" . 

(mik) " Dziennik Polski" - maj 1974 r. 

... ... . 
"Wojewódzki Dom Kultury jako pierwszy w kraju podjął się popula

ryzacji obrzędów i zwyczajów, towarzyszących pracom gospodarskim na 
wsi oraz ciekawszych zwyczajów folkloru robotniczego ( ... ) Po raz pierw-

53 



szy od wielu lat tradycja żyjąca tylko w przekazie ustnym doczekała się 
opracowania artystycznego i form scenicznych ( ... ) Wydobycie na świa
tło dzienne tradycji ludowych, towarzyszących zajęciom gospodarskim 
i zawodowym świadczy o tym, że nie wszystkie elementy bogatego naro
dowego folkloru zostały dotąd należycie wyeksponowane. Niektóre z nich 
czekają nadal na swego odkrywcę". 

(tern) "Nowiny" - listopad 1975 r. 

... ... ... 

"Wśród wielu cennych inicjatyw Wojewódzkiego Domu Kultury 
w Rzeszowie na plan pierwszy wysuwa się cykliczna impreza pod nazwą 
"Braterskie Konfrontacje", która zyskała sobie dużą popularność nie tyl
ko w naszym województwie". 

"Pierwsze kontakty z ośrodkami kultury państw socjalistycznych prze
kształciły się z czasem w stałą przyjacielską współpracę. Często ośrodki 
same kierują do woj. rzeszowskiego ciekawsze wystawy, prelegentów 
i zespoły z okazji różnych rocznic i uroczystości, obchodzonych w re
prezentowanych przez nie krajach ( ... ) Kontakty te przynoszą również 
popularyzację kultury polskiej w bratnich krajach ( ... ) Nawiązane kon
takty starać się będziemy nie tylko nadal utrzymać, ale też je poszerzyć. 

Jarosława Cypryś. Z wywiadu przeprowadzonego 
z Łucją Szelą. - "Dziennik Polski" - marzec 1975 r. 



DOROBEK ANEGDOTYCZNY 

Z okazji jubileuszu WDK warto tej placówce przyjrzeć się nie tylko 
od strony sukcesów, zasług, dorobku, społecznej funkcji w regionie itp. 
Trzeba również trochę się pośmiać z szacownego jubilata, zobaczyć spra
wy i ludzi WDK-u od strony anegdoty, zabawnych wydarzeń i komicz
nych "wpadek" towarzyszącej każdej pracy. Oto garstka takich anegdot 
zapamiętana przez Władysława Chłodnickiego. 

'" '" '" 
Do Studia Operowego WDK zgłosił się młody człowiel{ o nazwlsku 

Kazimierz Pustelak. Chciał śpiewać w zespole Studia. Po przesłuchaniu 
go odpowiednia komisja orzekła, że jego głos nie nadaje się do śpiewu 
operowego. I rzeczywiście ... 

... ... ... 

Józef Wójtowicz, pierwszy dyrektor WDK stwierdził kiedyś, że wido
wiska przygotowywane prz E'Z WDK winny mieć taki temat i tak być 
opracowywane, by dawały widzowi szeroką gamę przeżyć - i radość 
i smutek, i śmiech i płacz . Studio operowe wystawiło wtedy "Toscę", 
a partię Cavaradossiego śpiewał Paweł Brzozowski. Ponieważ był łysy, 
nosił na scenie wspaniałą perukę. I oto w pełnej grozy scenie z II aktu, 
gdy Cavaradossi jest mordowany, nagle spada mu z głowy peruka. 
Część widzów tego nie widziała i siedziała przejęta dramatyczną sceną, 
część zaś wybuchła głośnym śmiechem. Zalecenie dyrektora zostało wy
konane. 

'" ... '" 
Jednym z licznych adwersarzy dyrektora WDK Ludwika Steina był 

Władysław Chłodnicki. DIa świętego spokoju trzymał się on z dCl l eka od 
groźnego dyrektora. Zdarzyło się jednak po kilku latach niewidzenia 
Steina, że Chłodnicki wyjechał służbowo samochodem do Krakowa. Wra
cał do Rzeszowa późną nocą w czasie gęstej mgły. Za Sędziszowem dalsza 
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jazda stała się niemożliwa i kierowca postanowił jechać tuż za jakimś 
autobusem, jadącym również w kierunku Rzeszowa. W pewnym momen
cie autobus nagle zatrzymał się przed zamkniętym przejazdem 'kolejo
wym. Chłodnicki wysiadł 'Z samochodu i podszedł do autokaru, by zo
rientować się dlaczego ten się zatrzymał. Z pustego niemal autobusu 
wysiada Stein i pyta Chłodnickiego: a co wy tak mnie prześladujecie 
i ciągle za mną j eździcie? 

... :I< ... 

W "Lekarzu mimo woli" rolę Marcyny kreowała Krystyna wówczas 
jeszcze Chłodnicka (później Furman), a rolę lekarza Antek Furman. Wy
jechaliśmy z występem do Olszanicy w powiecie sanockim. Sala nabita. 
Cóż z tego, gdy tuż przed przedstawieniem Kryśka zasłabła. Nie ma mo
wy o występach. Co robić? Jako reżyser znałem całą sztukę niemal na 
pamięć, a więc i rolę Marcyny. Postanowiłem grać Marcynę. Suflerem 
został Jan Stawarz. obecnie aktor teatru i filmu. Pierwszy akt mówiłem 
falsetem i jakoś tam poszło. W przerwie tłumaczyliśmy reklamującym, 
że nawet w teatrze szekspirowskim rolę kobiecą grali mężczyźni. W dru
gim dostałem chrypki i mówiłem sznaps - barytonem. W pewnym mo
mencie zapomniałem roli. Zaczynam improwizować i zbliżam się do Ja
sia, aby podrzucił mi tekst. A ten beze-cnik zamiast patrzeć do egzempla
rza sztuki, tarza się po podłodze ze śmiechu. To prawda, ·że w tym mo
mencie dostał kopniaka, ale musieliśmy przeprosić publiczność i -cały 
drugi akt powtórzyć. 

... ... ... 

Raz tylko w życiu jechałem motocyklem. Trzeba było w Górnie zor
ganizować występy .. Rybałtów". Członek zespołu Stanisław Piziak, póź
niejszy dyrektor Biblioteki Wojewódzkiej miał motocykl i namówił mnie, 
byśmy wybrali się razem. Jedziemy. Trochę mnie zdziwiło, ' że ruszyliś
my miedzami, gdzieś w kierunku Czekaja. Mimo pokrzykiwań i sztur
chań Piziaik zatrzymał się <lopiero po dwóch godzinach szaleńczej jaz
dy, w okolicach Sokołowa. Na moje wyrzuty spokojnie odrzekł: "Trochę 
świeżego powietrza dobrze ci zrobiło, nie paliłeś aż dwie godziny, a poza 
tym ja nie ma jeszcze prawa jazdy ...... 

... ... ... 

Ha! Był czas, gdy dyrektor Świątoniowski przy długich a mozolnych 
rozważaniach koncepcyjnych dla ożywienia ducha i pokrzepienia ciała 
pytał: - napijesz 'się? A potem z przepastnych zakamarków szef wycią
gał kieliszek (albo dwa) koniaczku. W latach 1976-77 nie widywaliśmy 
się dłuższy czas, bo i dyrektor chorował, i ja ze zdrowiem byłem nie 
najlepiej. Wielce radosne więc było nasze spotkanie po długim niewi
dzeniu się, sprawy zaś do omówienia ważkie. Dziwiło mnie, dlaczego nie 
następuje stare, dobre pytanie i samarytański uczynek. Nareszcie! Po
prosił Świątoniowski panią Lolę; - napijemy się coś ... Za chwilę Lola 
przyniosła - o zgrozo! dwie szklanki naparu z dziurawca! .. 

... ... ... 

Dyrektor Stein nie lubił, gdy w WDK przebywał ktoś, kogo nie ' znał, 
a jeszcze bardziej, gdy nie wiedział, po co ten ktoś' do WDK przyszedł. 
Pewnego dnia, opuszczając swój gabinet, spostrzegł w fotelu na korytarzu 

56 



młodego człowieka, o zgrozo z brodą i w dżinsach, beztrosko palącego 
papierosa. Oburzony wygłosił mówkę na temat współczesnej młodzieży 
zepsutej i bez wychowania. Na to nadeszła Ewa Hubertowa i ujrzawszy 
młodzieńca wykrzyknęła rozpromieniona: "jak to dobrze, że pan już przy
jechał, panie doktorze! Serdecznie witamy!" - Młodym człowiekiem 
z brodą i w dżinsach był dr J. P. - zaproszony do WDK na spotkanie 

. w klubie filmowym ... 

... ... * 

Czy można przy okazji 30-lecia WDK wspomnieć Jerzego Grotowskie
go, dziś częściej podziwianego w świecie niż w kraju twórcę Instytutu 
Badań Metody Aktorskiej - Teatr Laboratorium we Wrocławiu? -
Ano, można. Koło Literacko-Artystyczne im. Ludwika Solskiego, które
go nieocenionym opiekunem był profesor Juliusz Kijas (późniejszy pro
fesor UJ), sztuki swe wystawiało na scenie obecnego WDK. Otóż Gro
towski jako jeden z członków Koła otrzymał I nagrodę w turnieju recy
tatorskim, w którym to turnieju ja też brałem udział, a którego to Koła 
byłem prezesem. Kijas pocieszał mnie, iż nie wypada, aby prezes zajmo
wał I-sze miejsce. Długo nie mogłem mu tego wybaczyć. Dziś zastana
wiam się: A może Kijas miał rację? 

... ... ... 

Na jedno z pierwszych seminariów dla reżyserów amatorskiego ruchu 
artystycznego w 1975 roku WDK zaprosił Kazimierza Dejmka. Spotkanie 
rozpoczął on od zachęcenia do zadawania pytań. J edna z podekscytowa
nych obecnością sławnego reżysera instruktorek zapytała: "jak się reży
seruje"? Na to dość zaskakujące pytanie Dejmek odparł: lIno cóż - bie
rze się i reżyseruje". 

... ... ... 

Zespół teatralny z Brzeźnicy wystawił kiedyś na scenie WDK "Przy
jacielską przysłu'gę" A. Uliańskiego. Ponieważ zespół zapomniał przy
wieźć ze sobą ławkę ogrodową potrzebną w pierwszej odsłonie, wyszu
kano gdzieś starą, zwykłą ławkę. Tuż przed rozpoczęciem spektaklu oka
zuje się, że z ławki wystaje spory gwóźdź . Wezwany na pomoc stolarz 
Gąsior Pdkiwał głową i rzekł: "zrobi się". Po chwili zapomniano o gwoź
dziu i kurtyna poszła w górę. Na scenie amant oczekuje na narzeczoną, 
co chwila spoglądając na zegarek. Na to wchodzi z młotkiem Gąsior i spo
kojnie przybija gwóźdź do ławki. Po chwili oszołomienia amant mówi. 
"szybciej panie Gąsior, bo czekam na narzeczoną". Narzeczona jednak 
ąalej się spóźniała, bo za kulisami dostała czkawki ze śmiechu. 

... ... . 
Było to ogólnopolskie seminarium dla pracowników WDK, poświęco

ne turystyce, kulturze i sportowi, a zorganizowane w Lesku. Działo się 
tam spraw wiele ... między innymi widowisko światło - dźwięk, poświę
cone zamkowi Kmitów w Lesku. Największy złośliwiec wszystkich cza
sów - Czesław Swiątoniowski nazwał je wówczas "światło - jękiem", 
bowiem dużo było stękań i różnych krzyków w czasie przygotowań. Ale 
od ad rem. W jednej ze scen przewidziane było porwanie "jaśnie pa
nienki" przez szlachcica na koniu . 
Koń wypożyczony został z leskiego PGR-u, ale jeździec co chwila na 
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próbach się zmieniał i co tu dużo mówić - co nowy to bardziej ,)na 
rauszu". W pewnej chwili (a była już pierwsza w nocy) zdenerwowany 
i chyba już też po piwie reżyser widowiska krzyknął wielkim głosem 
"do jasnej cholery, dajcie mi jakiegoś trzeźwego konia!" 

.. .. 
Było to jeszcze jedno seminarium plenarne w Bieszczadach. Dla uroz

maicenia wieczoru przy ognisku przewidziane zostało pieczenie barana. 
Ba! - Któż z nas wiedział przedtem, że barana piec trzeba na rożnie 
bardzo, bardzo długo, że trzeba go umiejętnie przyprawić, że trzeba piec 
jagnię, a nie starego tryka itd, itp. 
Oczywiście nie wiedział tego również Jurek Majewski, odpowiedzialny 

za tę arcyważną imprezę. Wybrał się samochodem do bacy po barana 
już w dniu imprezy. Stary baca, widząc naiwnego cepra z gotówką i tłu
maczącego, że "barana musi kupić, bo wszyscy czekają", sprzedał mu 
starego tryka, zdzierając zeń skórę (z Jurka, nie z barana). Trzeba do
dać, że baran był stary i w stanie przedzawałowym. Jurek uszczęśliwio
ny sukcesem wziął barana do samochodu i trzymał go troskliwie na ko
lanach. Baran widocznie miał kłopoty z żołądkiem, bo nie doceniając 
serdeczności Jurka, wyornamentował mu spodnie autentyczną kupką. 
Jurek trochę tylko tym speszony przynaglał kierowcę do szybszej jazdy 
bo baran jakby marniał w oczach, a zmierzch nadchodził, a goście już 
schodzą, się do ogniska ... Złe przeczucia go nie myliły. Gdy dobrnęli na 
miejsce, baran nie żył. Sytuację uratował kucharz, zaproszony z restau
racji w Sanoku 'do gotowania dla uczestni1ków ·seminarium. Wysłał sa
mochód z tajemniczym poleceniem do Sanoka, a sam błyskawicznie opra
wił zdechłego barana, nadział na przygotowany rożen i kazał obracać go 
nad ogniem zachwyconym ceprom. Gdy samochód wrócił z Sanoka, ku
charz zapowiedział zgłodniałym już ogniskowiczom, że musi teraz bara
na podzielić i "zrobić z niego pyszności'! . Zabrał barana do zaimprowizo
wanej w krzakach kuchni, wyjął z samochodu gotowe szaszłyki baranie, 

. każdym szaszłykiem pomachał nad ogniskiem i wręczał olśnionym goś
ciom. A Jurek Majewski chodził dumny jak paw ... 



, 

TANCE RZESZOWSKIE 
TAŃCE LASOWIACKIE 
wieś Machów - podała Maria Kozłowa 
notowała Bożena Niżańska w roku 1950 

CEBULKA 

- CZ. IV 

Taniec wykonywany parami po linii koła, którego charakterystyczną ce
chą są częste zmiany kierunku tańca i urozmaicona budowa. 

ELEMENTY TAŃCA 

Układ rąk 

1. Ujęcie otwarte. 

Chłopiec i dziewczyna ustawieni są obok siebie, dziewcżyna na pra
wo od chłopca. Chłopiec prawą .ręką obejmuje dziewczynę przez ple
cy w pasie. 
Dziewczyna lewą rękę, zgiętą w łokciu, opiera na prawym ramieniu 
chłopca . Chłopiec lewą rękę, dziewczyna prawą unoszą wysoko uko
sem w przód. Dłoń tej ręki 'Często porusza się na boki. Są to szybko 
wykonywane zwroty w prawo i w lewo, które można określić jako 
trzepotanie. 

2. Odmiana ujęcia otwartego. 

Chłopiec i dziewczyna stoją obok siebie, dziewczyna po lewej stro
nie. Chłopiec lewą ręką obejmuje dziewczynę przez plecy w pasie . 
Dziewczyna prawą rękę trzyma na lewym ramieniu chłopca. Wolne 
ręce - prawa chłopca i lewa dziewczyny uniesione wysoko w bok. 

3. Ujęcie rąk okrągłe. 

Chłopiec i dziewczyna ustawieni są nieco ukosem w prawo od sie
bie. Stoją prawie naprzeciw siebie w odległości małego kroku. Chło
piec obydwiema rękami ujmuje dziewczynę poniżej ramion, kładąc 
ręce na jej łopatkach - prawą z lewej strony i lewą z prawej. 
Dziewczyna opiera dłonie na barkach lub na ramionach chłopca. 
Łokcie u obojga lekko zgięte, zwrócone na zewnątrz, tak że ręka 
przyjmuje linię zaokrągloną. 

' 59 



KROKI TANECZNE 

1. Krok podstawowy (metrum 3/8) 

Krok lekkiego biegu na przednią część stopy 
Kroki niezbyt długie, wszystkie trzy w każdym takcie jednakowej 
długości i jednakowo wykonane. 
Nogę w czasie biegu przenosi się nisko nad podłogę. Kolano lekko 

zgięte. Bieg szybki żywiołowy, jednocześnie lekki i można powiedzieć 
delikatny, w rytmie ósemek - na każdą część taktu jeden krok. 

2. Krok akcentowany - zakończenie. 

Trzy akcentowane kroki w miejscu lub w obrocie wykonane w cza
sie jednego taktu, trzema krokami na całą stopę, z pochyleniem tuło
wia w przód. 

PRZEBIEG TAI\TCA 

Taniec odbywa się po linii koła najpierw w kierunku przeciwnym do ru
chu wskazówek zegara, następnie w kierunku zgodnym z ruchem wska
zówki zegara. 
Prócz biegu dokoła, pary krążą w miejscu w ujęciu okrągłym lub otwar
tym, a na zakończenie tańca dziewczyna ucieka przed chłopcem, który 
usiłuje chwycić brzeg jej spólnicy - dziewczyna zbiera więc spódnice 
i halki, starając się zmylić chłopca zm"ienia kierunek i kluczy przed nim. 
Melodię (12 taktową) powtarza się wielokrotnie, zależnie od chęci tań
czących. Każda z części tańca może być tańczona przy raz lub kilka razy 
granej melodii. 

l. Odwrotna 

Tańczący ustawieni są parami na linii koła, lewym bokiem zwróce
ni do jego środka. Biegną krokiem podstawowym jednozmiennym, 
nogami w ujęciu otwartym. Tułów lekko pochylony w przód, głowy 
zwrócone do siebie, wolne ręce trzepoczą. 
Bieg trwa co -najmniej 3 takty, ale częściej po 11 taktach, pada 
hasło skandujące w rytmie muzyki "od-wro-tna". 

T a k t 12 (lub 4) 
Chłopiec i dziewczyna kaildej pary rozłączają ręce i krokiem akcento
wanym wykonują pół obrotu - chłopiec w prawo, dziewczyna w lewo, 
W czasie obrotu zwracają się przodem do siebie, pochylają przy tym tu
łów i wolną rękę opuszczają przodem w dół. 

T a k t 1-11 
Pary w układzie rąk 2 (odmiana ujęcia czwartego) biegną w odwrotną 
stronę - w kierunku zgodnym z ruchem wskazówki zegara. 

T a k t 12 
Na zawołanie "od-wro-tna" - pary znów rozłączają ręce, wykonują pół 
obrotu krokiem akcentowanym. Tym razem chłopiec w lewo a dziew-

_ czyna w prawo, po czym stosują układ rąk 1 i biegną w kierunku prze
ciwnym do ruchu wskazówki zegara. 
Otwrotna powtarzać się może kil'kakrotnie w różnej liczbie taktów. 
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2. Ogólny 

Tańczący zwracają się do siebie przodem w ustawieniu na ukos 
w prawo od siebie - chłopiec tyłem do środka koła, dziewczyna 
przodem. Ujmują się za ramiona ujęciem okrągłym. 

T a k t 1-3 
Krokiem podstawowym każda para krąży dokoła swojej wspólnej osi 
w kierunku zgodnym z ruchem wskazówki zegara, oboje zaczynają lewą 
nogą i dziewięcioma krokami wykonują dwa okrążenia. 

Ta k t 4 
Rozłączają ręce, każde z tańczących wykonuje krokiem akcentowanym 
pół obrotu w prawo. 

Ta k t 5- 7 
W ustawieniu ukosem na lewo od siebie chłopiec i dziewczyna każdej 
pary znów stosują ujęcie okrągłe i parami krążą w kierunku przeciw
nym do ruchu wskazówki zegara, zaczynając prawą nogą. 

T a k t 8 
Po rozłączeniu rąk pół obrotu w lewo w miejscu krokiem akcentowa
nym. W dalszym ciągu tańca powtarza się figura odwrotna. Tym razem 
zmiana kierunków następuje bardzo często, przeważnie co 4 takty, choć 
nieraz dla wywołania zamieszania to po drugiej czy trzeciej zmianie pa
da hasło "odwrotna" dopiero po 7 taktach. Figura trwa 12 lub 24 takty. 

3. Młynek 

Tańczący bezpośrednio z biegu po linii koła, nie zmiemaJąc układu 
rąk ani ustawienia, krążą parami to w jednym kierunku to w prze
ciwnym (tym samym krokiem biegu). Aby zmienić kierunek krąże
nia każde z nich wykonuje pół obrotu krokiem akcentowanym. 

Ta k t 1-3 
Na wezwanie "mły-ne-czek" chłopiec i -dziewczyna każdej pary krążą 
dokoła ogólnej osi, chłopiec kieruje się w tył, dziewczyna biegnie 
w przód, para wykonuje jedno okrążenie. Wolne ręce unoszą ukosem 
w przód i zwracają dłoń to w prawo, to w lewo (trzepoczą dłonie}. 

Ta k t 4 
Partner i partnerka rozłączają ręce, każde z nich trzema akcentowany
mi krokami wykonuje pół obrotu w miejscu, chłopiec w prawo, dziew
czyna w lewo. Wolne ręce opuszczają w dół. Następnie stosują układ 
rąk 2 - odmiana ujęcia otwartego. Prawym bokiem zwróceni są do 
środka koła. ' 

Takt 5-7 
Para krąży w przeciwnym niż poprzednio kierunku (zgodnym z ruchem 
wskazówki zegara), dziewczyna znów biegnie wprzód po linii koła, chło
piec krokiem biegu w tył. Wolne ręce unoszą w górę, trzepocząc dłonią. 
W końcu taktu 7, po wykonaniu jednego okrążenia, wracają do ustawie
nia prawym bokiem do środka ogólnego koła. 

Tak t 8 
Pół obrotu trzema akcentowanymi krokami, dziewczyna w prawo, chło
piec w lewo. Tańczący wracają do początkowego ustawienia - lewym 
bokiem do środka koła. Młynek ta jak inne figury, powtórzyć można 
w czasie dwukrotnie granej melodii. 
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4. Goniony 

Na hasło "go-nio-ny" dziewczyna ucieka przed swoim partnerem. 
Biegnie (krokiem podstawowym) wyprostowana, obydwiema rękami 
ściągając do przodu spólnicę. Czasem ogląda się czy chłopiec nie 
zbliżył się zbytnio, czasem gdy chłopiec zbliża rękę do brzegu spód
nicy, wydaje piskliwy krótki okrzyk "iii". Dziewczyna biegnie po 
kole w ki erunku przeciwnym do ruchu wskazówek zegara, ale klu
czy, umykając przed chłopcem, 'Obiega od linii koła to w prawo, to 
w lewo po linii zygzaka lub spirali. 
Chłopiec goni partnerkę, biegnąc w odległości jednego kroku za nią 
pochylony wprzód, stara się uchwycić brzeg spódnicy dziewczyny, 
wznosi głowę obserwując kierunek jej biegu. Taniec jest ogromnie 
żywy, wesoły, pełen niespodzianek . 

LASOWIAK 
Tańczący, nie trzymając się i klaszcząc rytmicznie w dłonie, przesuwają 
się po kole krokiem dosuwanym, następnie parami krążą wokół wspólnej 
osi. Taniec bardzo żywy, wesoły, o cechach zabawy, zdobny w akcenty 
wykonywane klaśnięciem rąk, jak też uderzeniem stopy o podłogę . 

ELEMENTY TAŃCA 

Układ rąk 

1. Klaśnięcie \V ręce opuszczone \V dół. 

Klaśnięde ma miejsce na "raz" i na "dwa", w rytmie ćwierćnut 
i jest równocześnie z wykonaniem kroku w bok. 

2. Oparcie rllk w biodrach. 

Obydwie ręce o zwiniętych w pięść dłoniach tańczący 'Opiera w pasie 
nad biodrem, przesuwając rękę trochę ku przodowi. Łokcie skiero
wane ukosem - pośrednio między pozycją w przód a w bok. 

3. Ujęcie w parze okrągłe. 

Chłopiec i dziewczyna ustawieni są naprzeciw siebie. Chłopiec trzy
ma obydwiema rękami dziewczynę poniżej ramion. Dziewczyna opie
ra obydwie ręce na ramionach lub na barkach chłopca. Linia rąk 
zaokrąglona - łokieć lekko zgięty, skierowany na zewnątrz . 

KROKI TANECZNE (METRUM 2/4) 

l. Krok dosuwuny. 
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Krok wykonuje się w rytmie ósemek, przy dość szybkim tempie, 
miękko uginając i bez usztywnienia prostując kolana oraz odpowied
nio opadając na stopę i unosząc się na jej przednią część. 
Na "raz" - krok w bok w prawo prawą nogą. 
Przeniesienie nogi wykonane przesunięciem czubkiem stopy po po
dłodze przy swobodnie wyprostowanym kolanie. 
Przy stąpnięciu noga opada nie dotykając jednak obcasem podłogi, 
kolano lekko się zgina . 



Na "i" - odsunięcie (sunąc czubkiem stopy po podłodze) lewej nogi 
do prawej. 
Na "dwa i" - drugi taki sam krok jak na "raz i" . W kroku tym 
jest ciągły pęd w bok, lewa noga dogania prawą, a prawa ucieka 
przed lewą. 
W ten sam sposób wykonuje się krok dosuwany w lewo, zaczynając 
lewą nogą . Tańczący posuwają się po linii prostej, po linii koła, lub 
krążą w miejscu parami. 

2. Akcentowany skok na obie nogi. 
Z niskiego skoku akcentowane opadnięci e na obydwie nogi. 
Na "raz" - odbicie z obu nóg do niskiego skoku w miejscu, na 
"dwa" - akcentowane opadnięcie na obydwie nogi (na całe stopy 
ze zgięciem, następnie wyprostowaniem kolan i krótką przerwę: 
w ruchu, wytrzymaniem pozy) . -

3. Przytup. -
Trzy akcentowane kroki w miejscu - na zmianę to jedną to drugą 
nogą· 

Na "raz" - akcentowany krok w miejscu prawą nogą, na "i" akcen
towany krok w miejscu lewą nogą, "na "dwa" - akcentowany krok 
w miejscu prawą nogą. 
Wszystkie trzy kroki wykonuje się w pozycji nóg zgiętych w kola
nach i z pochyleniem górnej części ciała, dopiero po "dwa" tańczący, 
prostuje się i prostuje nogi. 

PRZEBIEG TAŃCA 

Chłopcy i dziewczęta ustawieni są parami na linii koła - jedno naprze
ciw drugiego. 
Dziewczęta, przodem zwrócone do środka koła i do chłopców, stanowią' 
koło zewnętrzne. 
Tańczący mają ręce opuszczone w przód, lekko zgięte w łokciach i połą
czone dłońmi, przygotowane do klaskania. 
T a k t 1-3 
Krokiem dosuwanym tańczący krążą po linii koła z dużym rozmachem 
w kierunku przeciwnym do ruchu wskazówek zegara. Chłopcy zaczynają 
lewą nogą, dziewczęta prawą nogą w prawo. W każdym takcie dwa razy 
klaszczą w dłonie: na "raz" i na "dwa". Odległość między chłopcem 
i dziewczyną jest tak wymierzona, żeby nie uderzali się rękami. Ponie
waż chłopcy poruszają się po linii koła wewnętrznego, dostosowują dłu
gość kroków do możliwości dziewcząt, które muszą za nimi nadążać. 

T a k t 4 
Krok akcentowany zeskokiem na obie nogi. Tańczący przy odbiciu do 
s~ok~ obydwie ręce opierają na biodrach. 
Po wykonaniu akcentu prostują się i zwracają do partnera głową. 
T ak t 5-7 
Tańczący zmieniają kierunek - krokiem dosuwanym, krążą po kole 
w kierunku zgodnym z ruchem wskazówki zegara. Chłopiec przesuwa 
się w prawo, dziewczyna w lewo. Klaszczą w dłonie, jak w taktach 1-3. 
Ta k t 8 
To samo co w takcie 4 (krok akcentowany ze skokiem na obie nogi) . 
W końcu taktu 8 pary stosują ujęcie w parze okrągłe . 
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Ta k t 9-11 
Każda para krokiem dosuwanym krąży w mIeJSCU wokół wspólnej osi 
w kierunku przeciwnym do ruchu wskazówki zegara: oboje wykonują 
krok w bok w prawo, zaczynając prawą nogą. Tańczący wykonują jedno 
i pół okrążenia, talk że w końcu taktu 11 dziewczęta znajdują !Się na linii 
koła wewnętrznego, chłopcy na linii koła zewnętrznego. 
T a k t 12 
Chłopiec i dziewczyna każdej pary wykonują przytup nie zmieniając 
układu rąk. 

T a k t 13-15 
Kaida para krąży w miejscu w kierunku zgodnym z ruchem wskazówki 
zegara, zaczynając lewą nogą. Każda para wykonuje jedno i pół okrą
żenia. 
W końcu taktu 15 każde z tańczących wraca na swoje miejsce z taktu 9. 

T a k t 16 
Przytup wykonany analogicznie do taktu 12. 
Taniec można powtórzyć od początku. 

HURA - POLKA 
"Hura-Polkę" cechuje ogromna żywiołowość. Jej elementy to wydłużo
ny, płaski 'krok polki, pojedyncze przysiady, które są ruchowymi akcen
tami, szerokie pełne rozpędu ruchy rąk i ostre zwroty tułowia. 
Budowa tańca polega na krążeniu po linii ogólnego koła para za parą 
przeplatanym krążeniem par wokół wspólnej osi w miejscu. 

ELEMENTY TAŃCA 

Układ rąk 

1. Ujęcie w parze otwarte. 
Chłopiec i dziewczyna ustawieni są obok siebie. 

Dziewczyna po prawej stronie partnera. Chłopiec ujmuje prawą 
ręką dziewczynę przez plecy w pasie. Dziewczyna lewą ręką oplera 
na prawym ramieniu chłopca. Wolne ręce uniesione w bok niewiele 
poniżej barków. 
W czasie tańca wolną rękę tańczący na zmianę zginają silnie w łok
ciu przyciągając dłoń do piersi, po czym znów prowadzą ją szybkim 
ruchem w bok, utrzymując całą rękę stale na tym samym poziomie. 
Ruch ręki powiązany jest ze zwrotami tułowia (barków) . 

2. Ujęcie w parze okrągłe. 
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Chłopiec i dziewczyna stoją naprzeciw siebie z niewielkim przesunię
ciem: oboje w prawo lub oboje w lewo. Chłopiec prawą ręką obej
muje dziewczynę przez plecy w pasie. Dziewczyna lewą rękę opiera 
na prawym ramieniu chłopca. 
Chłopiec lewą dłonią podtrzymuje łokieć dziewczyny. 
Dziewczyna prawe przedramię opiera na przedramieniu chłopca. 



KROKI TANECZNE (ME'.DRUM 2/4) 

l. Kroki polki w przód. 

Krok polki wykonuje się płasko (bez skoczności), na całych stopach, 
długimi krokami, przy stale lekko zgiętych kolanach. 
Na "raz" - długi krok w przód prawą nogą ze zgięciem i niecałko
witym wyprostowaniu kolana. 
na "i" - krok - dostawienie lewej nogi do prawej. Lewa stopa 
podbiciem sięga do pięty prawej nogi ledwie ją doganiając 
na "dwa" - długi i jakby lekko akcentowany drugi krok w przód 
prawą nogą i nieco silniejszym zgięciem kolana, które prostuje się 
dopiero przy następnym kroku. 
W następnym takcie krok rozpoczyna lewa noga, a przebieg jego 
jest analogiczny. 

2. Krążenie krokiem polki 

W przeciwieństwie do kroku polki w przód (w tym tańcu) krok 
w czasie krążenia wykonuje się krótkimi krokami, stawiając nogę na 
przednią część stopy. 
Chłopiec i dziewczyna przesunięci są w prawo przy ustawieniu na
przeciw siebie. '·i 
Na "raz" - mały krok w przód po linii koła prawą nogą, postawio
ną z palców na przednią część 'stopy, 
na "i" - krok dostawienie lewej nogi do prawej na przednią część 
stopy. Stopy ustawione obok siebie, 
na "dwa" - nieco dłuższy krok w przód po linii koła prawą nogą 
na całą stopę. 
Krokiem tym para krąży w kierunku przeciwnym do ruchu wskazó
wek zegara. 
Zaczynają lewą nogą, przy ustawieniu z przesunięciem w lewo i tań
czą w kierunku zgodnym z ruchem wskazówki zegara. 

3. Przysiad jako akcent. 

Przysiad wykonuje się co cztery takty. Chłopiec wykonuje głęboki 
przysiad, dziewczyna znacznie płytszy. 
Na "i" w przedtakcie - odbicie do niskiego skoku w miejscu, na 
"raz" - opadnięcie na obydwie nogi (na przednią część stop) z sil
nym zgięciem kolan - przysiad, 
na "dwa" - wyprostowanie z przysiadu. 
Krok ten jest akcentem ruchowym o dużej dynamice. 

4. Akcentowane opadnięcie ze skoku. 

Na "i" W. przedtakcie - odbicie do niskiego skoku w miejscu, lub 
z przesunięciem regulującym zmianę ustawienia tańczących, na "raz" 
akcentowane opadnięcie ze skoku na obydwie nogi ustawione w ma
łym rozkroku, z małym zgięciem i wyprostowaniem kolan 
na "dwa - wytrzymanie pozy bez ruchu. 

PRZEBIEG TAŃCA 

Pary ustawione są na linii koła jedna za drugą, tańczący lewym bokiem 
zwróceni do środka koła, dziewczyna po prawej stronie partnera. Kie
runek tańca przeciwny <lo ruchu wskazówki zegara. Układ rąk - ujęcie 
w parze otwarte. 
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T a k t 1 
Krok polki w przód po linii koła. 
Chłopiec zaczyna prawą nogą, dziewczyna lewą . 
Wolną rękę (chłopiec lewą, dziewczyna prawą), jednocześnie ze zwrotem 
tułowia do siebie, zginają silnie w łokciu, przenosząc przedramię przed 
siebie. 

T akt 2 
Krok polki po linii koła. Chłopiec zaczyna lewą nogą, dziewczyna pra
wą. Wolne ręce prostuje przenosząc je w bok z jednoczesnym zwrotem 
tułowia od siebie . 

T a k t 3 
To samo co w takcie 1. W końcu taktu 3 odbicie do niskiego skoku. 
W czasie wzlotu przeniesienie ostrym ruchem wolnej ręki w bok i sil
niejszy zwrot w parze od siebie - chłopiec w lewo, dziewczyna w pra
wo. 

Tak t 4 
Opadnięcie ze skoku na obydwie nogi i przysiad u chłopca głęboki, 
u dziewczyny płytszy. 
W końcu taktu 4 wyprostowanie z przysiadu i umieszczenie ciężaru cia
ła - chłopiec na lewej nodze, dziewczyna na prawej. 

Tak t 5-8 
To 'Samo co w taktach 1-4 z dalszym przesunięciem się po linii koła 
w kierunku przeciwnym 'Cło ruchu wskazówki zegara . 
Chłopiec krok polki zaczyna prawą nogą, dziewczyna lewą . 
W końcu taktu 8 para stosuje układ rąk "ujęcie zamknięte" ustawiając 
się naprzeciw siebie z przesunięciem w prawo. Oboje umieszczają ciężar 
cia~a na lewej nodze. 

T a k t 9-13 
Każda para krąży po linii małego kóła (w miejscu) w kierunku przeciw
nym do ruchu wskazówki zegara. Oboje zaczynają prawą nogą. 
Wykonują jedno okrążenie . 
W końcu taktu 13 chłopiec i dziewczyna rozłączają ręce - chłopiec 
zwalnia prawą rękę, dziewczyna lewą . Wykonują odbicie do małego sko
ku, a w czasie wzlotu zwrot - chłopiec w prawo, dziewczyna w lewo, 
je-dnocześnie chłopiec przenosi w bok prawą rękę, dziewczyna lewą . 

T a k t 14 
Opadnięcie ze skoku w przysiad. Dziewczyna jest po lewej stronie part
nera. 
W końcu taktu 14 zwracają się do siebie przodem i przyjmują ujęcie 
rąk :{amknięte z przesunięciem w lewo. 

T a k Ł 15-19 
Pary krążą w miejscu krokiem tanecznym, w końcu taktu 19 przygoto
wanie do skoku ze zwrotem, chłopiec w lewo, dziewczyna w prawo. 

T a k t 20 
Opadnięcie ze skoku w przysiad, lub akcentowane opadnięcie na obydwie 
nogi, ręce uniesione w bok. W końcu taktu 20 powstanie z przysiadu. 
Tańczący wracają do początkowego ustawienia - lewym bokiem do 
środka koła. 
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PROBLEMY RZESZOWSKIEJ 
KULTURY W PRASIE 

BIBLIOGRAFIA W WYBORZE 1.VII.1978 - 31.XII.1978 

I. ZAGADNIENIA OGÓLNE 

1. Barłowska Elżbieta: ŁA1'lCUCKA 
JESIEŃ" KULTURALNA. Dzien
nik Polski 1978 nr 211 s. 9. 

2. Biskup Bogdan: NIE TYLKO 
KONFRONTACJE. Nowiny 1978 
nr 213 s. 4. 

Praca kulturalno-oświatowa 
w woj. rzeszowskim 

3. Kwiatek Józef: W KRĘGU 
SPRAW KULTURY RZESZOWA. 
Rozm. Stanisław Dziedzic. Dzien
nik Polski 1978 nr 182 s. 9. 

4. Lew Danuta: AMBITNE ZAMIE
RZENIA. Rozm. Stanisław Dzie
dzic. Dziennik Polski 1978 nr 182 
s. 9. 

Problemy kulturalne gminy Ostrów. 
5. Lęcznar Aleksandra: KULTURA 

W GMINIE. Rozm. Maciej Kozło
wski. Wieści 1978 nr 51 s. 3, 

portr. 

Gminny Ośrodek Kultury 
w Albigowej 

6. ŁA1'lCUCKA JESIE1'l KULTU-
RALNA. Oprac. (sh). Dziennik 
Polski 1978 nr 188 s. 9. 

7. Paulukiewicz Tomasz: JESZCZE 
O AKTYWNOSCI. Nowiny 1978 
nr 161 s. 5. 

Uczestnictwo młodzieży studenckiej 
w życiu kulturalnym Rzeszowa. 
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8. Rochocki Kazimierz: O KULTU
RZE W RZESZOWSKIM SRO
WISKU AKADEMICKIM. Pro
metej 1978 nr 6: czerwiec s. 4, 

portr. 
9. Teodorczyk Mieczysława: DZIA

ŁAC CZY ADMlNISTROWAC. 
Nowiny 1978 nr 155 s. 5. 

II. TEATR, ESTRADA 

10. Błońska Cecylia: XVII RZESZO
WSKIE SPOTKANIA TEATRAL
NE. Profile 1978 nr 12 s. 20-21, 

11. FESTIWAL W RZESZOWIE. 
Oprac. (s). Przekrój 1978 nr 1753 
s. 9. 

XVII Rzeszowsk ie Spotkania 
Teatralne 

12. Fredro Aleksander DAMY I HU
ZARY. Teatr im. W. Siemaszko
wej, R zeszów. Rec. Teodorczyk 
Edward: Zwycięstwo huzarów. 
Profile 1978 nr 12 s. 30-31, il. 

13, Grygiel Jan: X RZESZOWSKIE 
SPOTKANIA ESTRADOWE: DO
BRY POCZĄTEK. MOCNE UDE
RZENIE. OBRAZ ZBYT JEDNO
STRONNY. owiny 1978 nr 256 
s. 6, nr 262 s. 4, nr 278 s. 8. 

14. Grygiel Jan: OD AJSCHYLOSA 
DO WITKACEGO. Przed nowym 
sezonem teatralnym. Nowiny 1978 
nr 207 s. 5. 



Teatr im. W. Siemaszkowej 
w Rzeszowie 

15. Klolisowicz Jan: TRZY TEATRY 
W RZESZOWIE. Literatura 1978 
nr 45 s. 13 

XVII Rzeszowskie Spotkania 
Teatralne 

16. Kremecki Ignacy: "ESTRADA" 
- PLANY I POSZUKIWANIA. 
Nowiny 1978 nr 213 s. 5 

17. Ktozacz Katarzyna: NIECHAJ 
"GOLEC" OSTRZY KOLEC. Pro
file 19713 nr 9 s. 29-30 

Dotyczy programu kabaretu li
dy" 

18. Mentzel Zbigniew: "UWAGA: 
CHORĄZUK"! Polityka 1978 nr 
46 s. 7, B. - Polem. 
Chorążuk Bogdan: Listy do re
dakcji. Polityka nr 49 s. 10 -
odp. Mentzel 

Z . Polityka nr 49 s. 10 - Po
lem. Tetter Jan: Chorążuk na 
opak odwrócony. Sztandar Mło
dych 1978 nr 296 s. 4 

Dotyczy rzeszowskiej "Estrady" 
19. Miklaszewski Krzysztof: RZE-

SZOWSKIE SPOSOBY NA 
TEATR. Zycie Literackie 1978 nr 
45 s. 7, i1. 

Na marginesie inscenizacji 
.,Wtcieklicy" S. 1. Witkiewicza w 
rzeszowskim Teatrze. 

20. Niemiec Ryszard: W REALIACH 
TERENOWEJ SCENY. ORGANI
ZACJA PARTYJNA W TEA
TRZE. Trybuna Ludu 1978 nr 
nr 284 s. 5. 

21. Swierczewska Krystyna CWIERC
WlECZE. Nowiny 1978 nr 275 s. 
4, portr. Aktorka rzeszowska -
Irena Chudzikówna. 

22. Swierczewska Krystyna: DZIS 
COKOLWIEK DALEJ. Nowiny 
1978 nr 264 s. 4, i1. 

35-lecie pracy scenicznej Elwi
ry Turskiej. 

23. Swierczewska Krystyna: JESLI 
TEATR JEST ROZMOWĄ Z LU
DŹMI. Nowiny 1978 nr 287 s. 4, 
B. 

O pracy Kryst.yny Meissner w 
Rzeszowskim Teatrze. 

24. Swierczewska Krystyna: O ŁAN
CUCKICH DYSKUSJACH. No
winy 1978 nr 246 s. 3, ił. 
Łańcucka sesja "Problemy" 

teatru współczesnego". 
25. Swierczewska Krystyna: XVII 

RZESZOWSKIE SPOTKANIA 
TEATRALNE: W OCZEKIWA
NIU NA GWIAZDY. U źRODEŁ 
SYMPATII. PILNOWANIE PO-

ZIOMU. Nowiny 1978 nr 235 s. 1, 
3, nr 248 s. 4, i1., nr 258 s. 4, i1. 

26. Teodorczylt Edward: PARADOK
SY JEVNEGO SEZONU. Profile 1978 

nr 9 s. 28-29, il. 
Teatr im. W. Siemaszkowej w 

R zeszowie 
27. Teodorczyk Mieczysława: "KAC

PEREK" - DZIECIOM. Nowiny 
1978 nr 207 s. 5 

28. Witkiewicz Stanisław Ignacy: 
JAN MACIEJ KAROL WSCIE
KLICA. Teatr im. W. Siemasz
kowej, Rzeszów. Rec. Teodorczyk 
Edward: Nieźle jak na początek. 
Profile 1978 nr 11 s. 27-28, i1. -
Świerczewska Krystyna: Czło
wiek, który przeholował, czyli co 
to jest chłop inteligentny. Nowi
ny 1978 nr 225 s. 4, i1. 

29. Z ROŹNYCH SZPALT. Oprac. 
(Z. G.) Trybuna Ludu 1978 nr 
242 s. 5. 

Teatr Lalki i Aktora "Kacpe
rek" 

III. DOMY KULTURY, KLUBY 

30. Bata Artur: SPECJALIZACJA W 
KULURZE. Podkarpacie 1978 nr 
~6 s. 1, 5 

Drzozowski Dom Kultury. 
31. Czapla Wanda: PO KULTURĘ 

DO BRZOZOWA. Rozm. Elżbie
ta Barłowska. Dziennik Polski 
1978 nr 153 s. 9. 
Brzozowski Dom Kultury. 

32. DZIESIĘCIOLECIE ZASŁUZONEJ 
PI,ACOWKI Oprac. (sh). Dzien
nik Polski 1978 nr 262 s. 9. 
Zakładowy Dom Kultury WSK w 
Rzeszowie. 

33. Kolano Elżbieta: MIĘDZY LADĄ 
A ESTRADĄ. 30 LAT "EMPI
KOW". Nowiny 1978 nr 252 s. 6, 
il. 

34. Kremecki Ignacy: LAURKA Z 
KLEKSEM. 25-lecie ZDK WSK
PZL RZESZOW. Nowiny 1978 nr 
281 s. 4 

35. Serafin B.: W KLUBACH U 
PROGU SEZONU. Gromada Rol
nik Polski 1978 nr 117 s. 8 
Dotyczy klubów w woj. rzeszow
skim. 

36. Teodorczyk Mieczysława: CZŁO 
WIEK Z INICJATYWĄ. Nowiny 
1978 nr 167 s. 5 
Czesław Świątoniowski - dy-
reldor WDK w Rzeszowie 

37. W RZESZOWSKIM "EMPIKU" 
JAK W WIEZY BABEL. Oprac. 
L. W. Profile 1978 nr 7 s. 17, i1. 
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IV. KSIĄŻKA, BIBLIOTEKI 

38. Błońska Cecylia: KSIĄZKA Z 
BIBLIOTEKI BLIZEJ CZYTEL
NIKA. W Rzeszowskiem Express 
Wieczorny 1978 nr 202 s. 4. 

39. Daraż Zdzisław: WSPOŁZA WOD
NICTWO W X ROCZNICĘ 
USTAWY O BIBLIOTEKACH. 
Profile 1978 nr 9 s. 33. 

40. Dziedzic Stanisław K.: SPOTKA
NIA CZYTELNIKOW Z LITE
RATURĄ RADZIECKĄ. Dziennik 
Polski 1978 nr 252 s. 9 

41. Grygiel Marek: SOCJALISTYCZ-
NE WSPOŁZA WODNICTWO 
PRACY W KSIĘGARSTWIE 
RZESZOWSKIM. Przegląd Księ
garski i Wydawniczy 1978 nr 7 
s. 9 

42. Kremecki Ignacy: POGŁĘBIA
NIE PRZYJAZNI. PO II RZE
SZOWSKICH SPOTKANIACH Z 
LITERATURĄ RADZIECKĄ. No
winy 1978 nr 287 s. 5 

43. KSIĄZKA RADZIECKA W RZE
SZOWIE. Oprac. M. G. Przegląd 
Księgarski i Wydawniczy 1978 
nr 7 s. 14 

Wystawa w Oddziale WOjewódzkim 
NOT-u w Rzeszowie. 

44. Teodorczyk Mieczysława : KSIĄZ
KI BLISKIE Zycro. Nowiny 
1978 nr 264 s. 4 
Czesław Byszewicz - bibliofil z 
Rzeszowa. 

45. Wawszczak Zblgnje, : KULTURA 
W GMINIE. Nowiny 1978 nr 230 
s. 5 

Gminna Biblioteka Publiczna w 
Wysokiej k . Łańcuta. 

V. MUZEA 

46. Dziedzic Stanisław K.: W KOL
BUSZOWSKIM SKANSENIE. 
Zielony Sztandar 1978 nr 105 s. 9 

47. Jankowski Wojciech: OTWAR
CIE PARKU ETNOGRAFICZNE
GO I OGOLNOPOL KA KON-

ERENCJA PARKOW ETNO
GRANICZNYCH W KOLBUSZO
WEJ. Ochrona Zabytków 1978 nr 
3 s. s. 197-199, il. 

48. ŁA~CUCKIE KARBY POWRO
CĄ NA ZAMEK. Oprac. (sh). 
Dziennik Polski 1978 nr 205 s. 9, 
il. 

49. K EN Z TELEWIZOREM. 
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Kulisy 1978 nr 47 s. 8, il. Mu
zeum Budownictwa Ludowego w 
Sanoku. 

50. Swierczewska Krystyna: OD RE
GIONALNYCH AMBICJI - DO 
SZANS DLA REGIONU. Nowiny 
1978 nr 155 s. 4, n. 

Dotyczy kolbuszowskiego skan
senu. 

51. Wawszczak Zbigniew: MUZEUM 
BIOGRASICZNE JULIANA 
PRZYBOSIA - ORYGINALNA 
KONCEPCJA I... KILKA WĄT
PLIWOSCI. Nowiny 1978 nr 213 
s. 4 

52 . Wałęga Stanisła"v: NA TROPIE 
WYWIEZIONEJ KOLEKCJI 
ŁAŃCUCKIEJ. Kulisy 1978 nr 43 

s. 6 

VI. MUZYKA 

53. ARTYSTYCZNY MIKROKLI-
MAT. Oprac. Korwin. Nowiny 
1978 nr 173 s. 4 

Mistr zowski Kurs Interpretacji 
Muzycznej w Łańcucie 

54. Błońska Cecylia: MUZYCZNY 
FIRMANENT PEŁEN GWIAZD. 
Profile 1978 nr 9 s. 21 , i1. 

Mistrzowski Kurs Interpretacji 
Muzycznej w Łańcucie. 

55. Brzewski Zenon: POZA SALĄ 
KONSERWATORIUM. Rozm. An
drzej Piątek. Nowiny 1978 nr 155, 
s. 5, il 

Mistrzowski Kurs Interpretacji 
Muzycznej w Łańcucie. 

56. Bula Karol: DOBRY SEZON W 
RZESZOWIE. Ruch Muzyczny 
1978 nr 21 s. 7-8, IV okŁ ił 

Dotyczy Rzeszowskiej Filhar
monii im. A. Malawskiego 

57. Bula Karol: EFEKTYWNY FI
NAŁ SEZONU KONCERTOWE
GO. Profile 1978 nr 8 s. 29 
Udział rzeszowskiej Filharmo

nii w XXIII Koszyckim Lecie 
Muzycznym 

58. Bula Karol: ŁA~CUT STOLICĄ 
KAMERALISTYKI POLSKIEJ. 
Profile 1978 nr 7 s. 28-30, i1. 

Dni Muzyk i Kameralnej . 
59. Gudel Joachim: .. ŁAŃCUCKIE 

LATO MUZYCZNE". Nowiny 
1978 nr 156 s. 4 

60. Kamiński Jerzy: DNI MUZYKI 
KAMERALNEJ W ŁA~CUCIE. 
Ruch Muzyczny 1978 nr 15 s. 9 

61. Marchut laria: STECZKOWSCY 
Z RZE ZOW . RODZINY MU
ZYKUJ CE. Gromada Rolnik 
Polski 1978 nr 106 s. 12 

62. O DOBR l\fUZYKĘ, Z MYSLĄ 
O DOBREJ ZABAWIE. Oprac. D. 
JEZ. Nowiny 1978 nr 275 s. 4 



Zawodowe zespoły muzyczne 
w Rzeszowskiem 

63. PAŁACOWE IMPRESJE. ŁAJQ'
CUCKIE LA TO MUZYCZNE. 
Oprac. KORWIN. Nowiny 1978 nr 
178 S. 4 

64. Piątek Andrzej: ABY PIĘKNO 
SŁUZYŁO LUDZIOM. Nowiny 
1978 nr 264 s. 4, II. 
Zespół Szkól Muzycznych w 

Rzeszowie. 
65. Piątek Andrzej: PIĘKNO SZTU

KI NIEDOSKONAŁEJ. DNI 
MŁODYCH MUZYKOW (Rze
szów). Nowiny 1978 nr 253 s. 4 

66. Rozmarynowicz Andrzej: FIL-
HARMONIA - NOWY SEZON 
ARTYSTYCZNY. Rozm. Jan 
Grygie1. Nowiny 1978 nr 213 S. 5 

67. Stachowski Marek: DOBRE 
PERSPEKTYWY. Rozm. Zbig
niew Wawszczak. Nowiny 1978 
nr 258 s. 5, portr. 

Filia Krakowskiej Państwowej 
Wyższej Szoły Muzycznej w Rze
szowie 

VII. FILM 
68. Piątek Andrzej: SWIATY KA

MERĄ OPISANE. lU RZE
SZOWSKI PRZEGLĄD FILMOW 
KROTKOMETRAZOWYCH. No
winy 1978 nr 248 s. 4 

69. Ratajczak Julian: GDYBYM 
MIAŁ MŁOTEK. Profile 1978 nr 
8 s. 3I. 

Amatorskie Kluby Filmowe w 
Rzeszowie. 

VIII. SZTUKA 
70. Adam ki Antoni: CZŁOWIEK W 

MALAR TWIE PO RAZ IOD
MY. Nowiny 1978 nr 275 s. 4, il. 

Ogólnopolska wystawa "Czło
wiek i jego środowisko" w Rze
szowskim Domu Sztuki 

71. Adamski Antoni ; W GALERII 
JEDNEGO AUTORA. Nowiny 
1978 nr 155 s. 5 

Wystawa w Muzeum Okręgo
wym w Rzeszowie 

72. Adamski Antoni: WEWNĘTRZ-
NY PORTRET CZŁOWIEKA. 
Nowiny 1978 nr 161 s. 4, il. 

O wystawie malarstwa Hen
ryka RafaIskiego w Rzeszowie 
73. Czyż Zygmunt: O "KONFRON

TACJACH" przed " KONFRON
TACJAl\U". Rozm. Jacek Kawa-

lek . Profile 1978 nr 11 s. 29-80, 
H. 

Ogólnopolska wystawa malar. 
stwa "VII Jesienne Konfrontacje 
w Rzeszowie. 

74. Dziecic Stanisław K.: SŁOJQ'CEM 
SŁA WI KOLORYT WSI. Dzien
nik Polski 1978 nr 148 s. 9 

Franciszek Frączek-artysta ma
larz z Krzem!enicy Łańcuckiej 

75. Piątek Andrzej : GALERIA POD 
RATUSZEM. Nowiny 1978 nr 270 
s. 7. 

Salon Wystawowy Pracowni 
Sztuk Plastycznych w Rzeszowie 

76. Gajewski Edmund: SPOTKANIE 
W iZTUCE. Nowiny 1978 nr 225 
s. 5, il 

I Ogólnopolski plener malarski 
"Julin 78". 

77. Teodorczyk Mieczysława: DZIECIĘ 
Z AMBICJAMI. Profile 1978 nr 9 
s. 17 

Klub technika plastyka przy 
Miejskim Ośrodku Kultury w Rze
szowie. 

IX. LITERATURA 
78. Bińczak Józef: SKUZA-PROZAIK. 

Literatura 1978 nr 30 s. 7. portr. 
Związki Wojciecha Skuzy m . in. 

z woj. rzeszowsk im. 
79. Domino Zbigniew: O PODRO

ZACH. KSIĄZKACH I NIE TYL
KO TWORCZYCH NIEPOKO
JACH. Rozm. Witold Szymczyk. 
Nowiny 1978 nr 292 s. 5-6, portr. 

80. Domino Zbigniew: "WYNIK DO
SWIADCZEJQ' I PRZEZYC ... Rozm.. 
Teresa Kulik, Zołnierz Wolności 
1978 nr 142 s. 5, portr. 

Sylwetka rzeszowskiego pisarza 
81. Domino Zbigniew: ZŁOTA PA

JĘCZYNA. W-wa 1977. Rec. Prejs 
Marek. Miesięcznik Literacki 1978 
nr 9 s. 124-125; (w). Zielony 
Sztandar 1978 nr 65 s. 5. 

82. Górnicki Gerard: TUREK. Ty
dzień 1978 nr 41 s. 20 

Sylwetka pisarza - Romana 
Turka 

83. Grygiel Jan: PISARZ Z KRACZ
KOWEJ. Nowiny 1978 nr 236 s.5 

Walenty Kunysz 
84. Kasak Jan: STRZAŁ. Miesi~cznik 

Literacki 1978 nr 8 s. 29-42 
Opowiadanie związane z wrześ

niem 1939 m. in. w Rzeszowskim 
85. Oźóg Jan Bolesław: PISARZE Z 

ZIEMI RZESZOW K.IEJ PO WOJ
NIE Dziennik Polski 1978 nr 240 
s. 9 

86. Oiólr Jan Bolesław: WIELO-
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ZNACZNOŚC HISTORII ZYWIO
ŁOW. Rozm. Halina Murza-Stan
kiewicz. Poezja 1978 nr 7/8 s. 
96-101, il 
M. in. związki pisarza z Rzeszow
skiem 

67. Turek Roman: Z L SEM W 
PRZYJAZNI. Tygodnik Kultural
Ily 1978 nr 35 s. l, 9. 

Wspomnienia pisarza. 
8a. WALNE ZEBRANIE RZESZOW-

SKIEGO ODDZIAŁU ZLP. 
Oprac. R. Z. Profile 1978 nr 7 
s. 27-28, il 

89. W aw zczak Zbigniew: WALENTY 
KUNYSZ. CHŁOP, DZIAŁACZ 
SPOŁECZNY I PISARZ. Prome
tej 1978 nr 12 s. 23, portr. 

X. ZESPOi Y AMATORSKIE 
90. Bauer Jerzy: NA TYCZYŃSKĄ 

MELODIĘ. Młody Rolnik 1978 
nr 722 s. 13, i1 
Zespół wokalny z Tyczyna 

91. Dąbrowski Adam: CO MOJE -
CO NASZE? Profile 1978 nr 7 
s. 18-20, il 

Stud~nc,~i Zespół Pieśni i Tańca 
"Połoruny . 

92. Mackiewicz 
78". Profile 
Rzeszowski 
Amatorskiej 
tycznej 

Monika: "ARTAMA 
1978 nr 9 s. 20, il 
Przegląd Dorobku 
Twórczości Artys-

(E.B.)2 sbm 
93. NA KILKA GŁOSOW. Oprac. 

(E.B.) Dziennik Polski 1978 nr 
171 s. 9 

94. 

Dotyczy amatorskich zespołów 
artystycznych przy Domu Kultu
ry w Strzyżo wie. 

arbicki Kazimierz: WYCHOWA
NIE PRZEZ SZTUKĘ. NAGRODY 
"TRYBUNY LUDU" 1978. Trybu
na Ludu 1978 nr 272 s. 6, portr. 
Bożena Niżańska - rzeszowski 

choreograf. 
95. Sielicki Krzysztof: JUBILEUSZ 

W ALBIGOWEJ. Scena 1978 nr 
10 s. 23 

75-lecie teatru amatorskiego 
96. Teodorczyk Mieczysława: KABA

RET - SZTUKA lECHRONIO
NA. Nowiny 1978 nr 181 s. 4. 

II Rzeszowskie Konfrontacje 
Zespołów Kabaretowych w Rze
szowie. 

97. Teodorczyk l\fi czysława: SMAK 
PRACY. LUDZIE -ULTURY. No
winy 1978 r. 242 s. 5 

Sylwetka Bożeny Niżańskiej 
rzeszowskiego choreografa. 

98. Teodorczyk Mieczysława: " 

MIECH" URATOWANY. Nowi
ny 1978 nr 284 s. 4, il 

IIarcerski zespół artystyczny 
przy WDK w Rzeszowie. 

99. Teodorczyk Mieczysława: WIDO
WISK BYŁO DWANAŚCIE ... No
winy 1978 nr 271 s. 4 

IV Międzywojewódzki Konkurs 
"Praca w obrzędach i obyczajach" 
w Rzesz wie. 

l eO . Zórawska Ełżbicta: PIEŚŃ I TAŃ
CE OD "POŁONIN". Nowa Wieś 
1978 nr 41 s. 6, il 

Studencki Zespół Pieśni i Tańca 
"Połoniny". 

XI. KONKURSY, OBCHODY 
101. Baran Fr.: ROPCZYCKIE DNI. 

Zielony Sztandar 1978 nr 91 s. 9 
Obchody Dni Ropczyc 

102. Dziedzic Stanisław: BLIZEJ RA
DZIECKIEJ POEZJI WSPOŁ
CZESNEJ. Dziennik Polski 1978 
nr 211 s. 9 

Ogólnopol ki Konkurs na prze
kłady poezji radzieckiej organi
zowany przez WBP w Rzeszowie. 

103. Dziedzic Stanisław K.: KSIĄZKA 
ROLNICZA CORAZ P OWSZECH
NIEJSZA. Kultura i Ty 1978 nr 
10 s. 57-58 

Konkurs upowszechniania wie
dzy rolniczej organizowany przez 
WBP w Rzeszowie 

104. Swierczewska Krystyna: ROBO
TA W WIERSZU. vm KONKURS 
POEZJI WSPOŁCZESNEJ IM. 
J. PRZYBOSIA. Nowiny 1978 nr 
253 s. 4. 

105. Zatorski Rysza.rd: TURNIEJ POE
TYCKI IM. JULIANA PRZYBO
SIA. Profile 1978 nr 12 s. 32. 

XII. STOWARZYSZENIA 
REGlO AlHE I NAUKOWE 

106. Wajdowicz Marła: HISTORYCY 
SZTUKI OBRADOWAC BĘDĄ 
W RZESZOWIE. Rozm. Zbigniew 
Wawszczak. Nowiny 1978 nr 253 
s. 4. il. 

Na marginesie ogólnopolskiej 
sesji naukowej Stowarzyszenia 
Historyków Sztuki. 

107. Waw zczak Zbigniew: CO ZNA
CZY KOCHAC ZIEMIĘ STRZY
ZOWSKĄ. owiny 1978 nr 296 
s. 7 
Działalność Towarzystwa Miłoś

ników Ziemi Strzyzowskiej. 
Opracowała: PAULINA PASŁAWSKA 
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